
Istot sjjitcy we Lwowie „Komitet bu­
dowy rxjmtiska Slow aakjego1 ptrzyporti 
»iaii bi zypająjącą. na cUsi-ń 3 Jcwiettiia 
tr. 75-ią rocsaiioę śmierci Juliusza Sto 
Wacdiiogo. W  odezwie, m zesłaaej do 
Pism lwowskich, zaipiosil spotec :en- 
‘lw<x, wftadae i stowarzyszenia na na- 
luzeń.-rtwo żałobne do ióazyuki arcihir 
iaiedralftęj, zapowiedział podjęcie 
ih zerwanej w czase  wojny akcji 
wadesienia we Lwowie pierwszego 
MaBiłcaneg^ pomnika poety i w ez\ 'ał 
wszystk o instytucje kul oralne na po­
szarza całej Polski do uczczenia pa­
mięci Sfkwackiejsro pafeesf urządzenie 
w- ciągu .ewietrea uroczystych obcho­
dów na jego oześć,

Przyłączając się do tego apelu ca­
lom sercem, które od najwcześf.ejszej 
młodości, w raz z tylu innemi sercami 
r-olskiemi, płomęto najgorętsza miłością 
i c^cia dla głębokiej, jak ocean ogn - 
Stej jak wułkasi, i świetnej jak atak 
i.krzydiatej husarii, twórczości Króla 
bucha Narodu Polskiego, musimy je­
dnak wyrazić nrzeticonanie, że inicjaty­
wa uroczystości jubileuszowych w 
iiwu k,er arkach powmna być rozsze­
rzona.

W ezwanie do urządzenia obchodów, 
na cześć poety powinno być skierow a 
tie prze de w szrctki em do ogółu teatrów  
polskich, które sa instytucjami w  wer- 
\.szym  rzędzie porworlanemi do zboże- 

■siia hołdu największemu narodowemu 
tw órcj dramatycznemu przez wzoro­
we, jak najstaranniejsze i pełne Bi°t3P 
arn» wystawienie w  ciągu kwietnia je­
dnego z jago nieśmiertelnych dzieł.

Po wtóre — a  to jest spraw a najważ 
rneisza i naprawdę już niecierpiąca 
zwłoki — 75-ta rocznica śmierci jedne­
go z największych synów Polski i jed­
nego z najgenialniejszych duchowych 
współtwórców jej niepodległości po­
winna stać się bodźcem do urzeczy­
wistnienia myśli, która aaw no juz w  
społeczeństwie Haszem się pojawiła i 
długo przoz rozmaite czynniki była 

/ rozważana, lecz dotąd nie doczekała 
s :|  realizacji: do sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju.

Polska jest wolna, a prochy Tego, 
który ofiara całego swego życia i mę­
czeńska y a c ą  swego wieszczego du­
cha walnie do odzyskania niepodległo­
ści się przyczynił, leżą wciąż na ob­
czyźnie, dziś bardziej niż kiedykol­
wiek zapomniane!

To jest przeoczenie, to Jest bolesne 
zaniedba? :i.e, k tóre jalk na ,rychlej po­
winno być naprawione. Nie można już 
dłużej zwlekać z przywróceniem ojczy 
zny popiołom Słowackiego. Tego w y­
maga najarostszy obowiązek wdzięcz­
ności wyzwolonych Polaków, tego w y 
maga h o n o r  wolnej Polski!

(idy  przed laty k lkunastu  po raz 
•Pierwszy myśl sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju porusiztonio, nio 
byio jeszcze, niestety całe społeczeń­
stwo nasze ao kultu tego wzniosłego 
poety dojrzałe. Ostatniej, najgłębszym 
mistycyzmem owianej fasy jego tw ór­
czości większość Polaków, nie tylko 
zw ykłych miłośników poezji, ale i jej 
znawców nie rozumiała. Byli jeszcze 
starzy uczeni, którzy tego olbrzym a 
; otnniejsziu i paktow ali go z lekceswa

pahryfy stapiia} prywatny

Warszawa. (PAT.) Subskrypcja pry­
w a tn a  na Bank Polski, k tó r a  obliczana 
była na 60 proc. przekroczyła znacznie 
te norttm i dosięgła 90 proc. kapitała' 
zaktadowesr Banku Polskiego, wobe.

czego rząd znacznie zmniejszy swój 
udział w Banku Polskim. Udział urzę­
dników państwowych dochodzi do 10 
oroc. ogółu akcji.

W arszawa. (Teł. wł.) Id kwiennia. 
Wed)Vg oitrzymnatnych dziś pmzez (Mi­
nisterstw o Skarbu irJormacyj z Medio 
łanu, polska pożyczka we Włoszech, 
rozpisana w dniu 14 m arca została w

niespełna dwa tygodnie pokryta pięcio 
krotnie. Subskrybenci otrzymują za­
tem udziały w  wysokości 2(f j>roc. su­
my zadeklarowanej.

(iitówo.
W arszawa. (Tel .wł.) 1 kwietnia. Cen 

tralny Związek i osadników wojskowych 
liy imieniu komisji porozumiewawczej 
Związku osadników, zwrócił się do 
Ministra skarbu z prośbą o uwzględnić 
nie nadzwyczajnych potrzeb osadrict- 
-vi przez: podwyższenie pozycji jja po* 
moc przy nrzyjeździe koiciami. nabcz- 
płatiią, pomoc budowlana, na przewóz 
inwentarza i majątku osadników itd.

Po przeprowadzeniu konferencji z 
c degatami organizacji osadniczych, a  na 
stępnie z referentem sejmowym Mini­
sterstw a refor mrolr.ych- p. Ostrow­
skim, Minister skarbu zgodził się na 
c l  ciążenie budżetu kwietniowego odpo 
w ie^iitń kredytem  na fen cdi. v.Ó -.eze 
gćhiości otrzymają osadnicy w o j s k o w i  
zngezne kredyty na budulec (w gotów­
ce i mateijalc.

Łiutaorf skakany lyiua na zanlacsnit Koszfdw procesu.

Monachium. (PAT.) Dziś o godz 10‘5 
ogłoszono w yrok w  procesie Hittlera, 
Ludendoria i tow. Hittler, Pochner, Kri- 
fcel i Weber zostali skazami na 5 lat 
tw ierdzy i zapłacenie kosztów procesu 
w  wysokości 200 marek złotych każdy. 
W  razie niemożności zapłacenia kosz­
tów na dalszych dwadzieścia dni twicr 
clzy. Po ó-ciu miesięcznym internowa­
niu w  twierdzy może nastąpić zmiana 
kary. Lućendozf został skazany jedy- 
me na zapłacenie kosztów procesu. I

żenism, sądzą l, wielce niesłusznie, że 
w ten sposób oddają przysługę inne­
mu Tytanowi ducha i budowniczemu 
duszy narodowej — Mickiewiczowi. 
Znalazł się pozbawiony wszelkiego 
czucia z narodem,' w  strupieszałym 
ikoUicjrwatyźm5c zokamieiriały dostoj­
nik Kościoła, który  prochom Słowac­
kiego wzbroni? występu na Wawel, bo 
uw ażał go za niebezpiecznego rewolu­
cjonistę i przewrotowca. Rozpoczęto 
wobec tego snuć nam ysły i prowadzić 
spory na temat, gdzie mają spocząć 
śmiertelne szczątki Poety, mnożono

projekty jedne fantastyczniejsze od dru 
< cirb • — aż wreszcie rzecz cala ucichła.

I  w yjątkow o przysłow iow y „stornia 
ny ogień" potoki stal się w  wyniku 
czemś dobrem. Bo — jak .słusznie po ­
wiedział wówczas jetaem z wybitnycli 
m sarzy naszych — byłoby tiagdzną  
ironją wydzierać prochy tego famatycz 
nego bojownika wolności gościnnej a 
wolnej ziemi francuskiej po to, aby je 
gTzebać W ziemi niewoli.

Lecz dziś jesteśmy niepodtogli i wol­
ni! Dziś rozuiiuejrfy ŚhkreĄfyga i  *e-

Oskarżeni Frick, R ota, Bruckner. W a­
gner i ° e m e t zostali skazani na rok i 
trzy miesiące tw ierdzy i 100 marek w 
złocie kosztów' sądowych każdy.

Monachium. (PAT.) Ludendorff o- 
świadczył po ‘odczytaniu w'yroktt. że 
zc Vv'zg'ędii na od znali i honorowe, no­
szone na mundurze, wstydzić się musi 
wyroku uwalniającego. Opuszczającego 
gmach sądowy Ludendorffa witalv tłu­
my owacyjnie, wznoszą okrzyki na je­
go cześć i obrzucając go kwiatami.

18HBrmałaaEF»«™

go „Króla Ducha", dziś wiem y już, że 
był on nie tylko mistrzom nieporów­
nanym stówa, ale nadto jednym z naj­
potężniejszych tw órców i objawicieli 
ćuclta, jaikich ŚAyiat wydał, wispania- 
iym Wiizjcmerem i magiem który  zdo- 
bjd się na olbrzymia koncepcję m eta­
fizyczną w  sw ym  kosmicznym m isty­
cyzmie i w  całej swej poetyckiej świet 
uości tak logiczną j ścisłą, iż podobnej 
jei nie było od czasów- Platona i Plo- 
tyina, a przytem  od początku do koń­
ca zbudowana ma naczelnej idei Polski, 
tej „umiłowanej na wieki", o której 
Mu „harfy" śpiewały wiaitrzane:

bobrze ją poznaj, bo wkrótce utracisz, 
•Jak sny przez dobre Juchy malowane; 
óyw ot tysiącem żywotów' zapłacisz,

1 A zawsze jedną tę serueczną ranę, 
Pr/.yciśniesz \y piersi rękami obiema. 
Tę jedną smętną ranę: że Jej nie ma!

Dziś w szyscy czujemy, że w yrzą­
dzilibyśmy iresfychaną krzyw dę nie 
pamięci nieśmiertelnej W jeszoza-Poe- 
*-v- wzniesionego wysoko ponad wszel­

ką doczesność, ale Ziemi poiSKiej, kto-, 
ra Słowackiego pieśnią swą wyikarmi- 
!a i na wieki dusz? jego ukształtowała, 
a przedewszystioiam sobie oarnym, gdy 
by,aury dtużej Zezwolili na ro, aby te 
wielkie zwłoki, aby ta święta relitcwia 
narodow a dalej pozostawała poza ob­
rębem wolnej polskiej Ziemi i nic u- 
czestotczyila w  b togosławieastv.de Jei 
niepodległości.

Niema, kulturalnego narodu na świę­
cie, który będąc wolny, zgodziłby się 
na to, aby zwłoki jednego z jego naj­
większych poetów leżały na obczyźnie. 
Tern mniej wolno się na to zgodzić Po 
kkom  w. stosunku do Siowacktogo, bo 
był on nie tylko świt;ortom zjawiskiem 
literaakiem. ale także, i to prze dawszy 
stkiem, jecinyirr z najwdętezych vco- 
dzów narodu, dziyk1' którym przetrw a­
liśmy niewolę, nie zatracając w  sobie 
zbiorowej duszy polskiej, co była 
w Nim raaoTawdę ta  siła fatalna, która 
po Jego śmierci gntotia nas mewidżial 
na i ijadaczy cbleba przerabiała na a- 
■niiołów boha.erstw a i poświęcenia, bo 
Jego wypełń baliśmy rozkaz, gdyśmy 
nieśli „przed! narodem oświaty kaga­
niec", a Icedy trzeba, na śmierć szli po 
boleli, „jak kamienie, przez boga rzu­
cane na szaniec", bo był on prawdzi­
w ym  Królem p u ch em  Polski.

W  pierwszych pięciu latach istnienia 
wskrzeszonego Państw a Polskiego 
zoyit byliśmy zajęci umacnianiem na­
szej młodej wolności trw ając w cią­
głej walce z wrogiem zewnętrznym, z 
anarchją w ew nętrzna i z kieską złych 
stosunków' gospodarczych.

To nas usprawiedliwia, żeśmy dotąd 
byli w  zwtoce /.e spłat® tego idealne­
go długu, jaki naród polski zaciągnął 
wobec ducha Słowackiego.

Lecz teraz 75-ta rocznica Jego 
śmierci przypomina, że ze spłatą te> 
go długu dłużej juz ociągać się nam 
nie wolne.

Jubileusz ten przywodzi nam na p? 
mięć trzy  rzeczy, które — na podsta­
wie milczącego plebiscytu czucia ma- 

' rodowego — są już chyba dziś pewni­
kami.

Że zwłoki Słowackiego nje mogą 
już dłużej pozostawać w  skromnym 
globie na cmentarzu .Mommartre — 
ho na to nie pozwala honor wolnej 
Polski.

Że prochy Jego spocząć muszą ma 
W awelu, w śród g-robów' królewskich 
— bo ro jest jedyny w  Polsce Pante- 
'on godny trum ny Króla Ducha Narodu 
Polskiego.

Że przewiezienie zwłok Słowackie­
go do kraju i pochowanie ich na W a­
welu może się odbvć tylko stam nien  
i kasztem Państw a — no On należy 
ido całego Narodu, a funkcją i organem 
wolnego narodu jest Państwo.

Myśl ta raz przypomniana nie po­
winna upaść, bo realizacja jej nie 
•przedstawia żadnych 'trudności dla 
Rzeczypospolitej Polskiej, ani toohtK z- 
no - dyplomatycznych, bo PTzecież je­
steśmy w  sojuszu z Francją, ani finan 
sowych, bo wszakże koszt z tem złą­
czany jest tak minimalny w  stosunku 
do dochodów i w ydatków  Państw a i 
w stosishki. do wagj sprawy, że na­
w et wspominać o nim nie warto,.

Spraw a jest jasna, prosta, oczywi­
sta i nagła. Tc też jesteśmy głęnako 
przekonam, że zajmą się pin gorąco 
w szystk ie czynniki dic tego powołane', 
a przedewszysćKiiem nasi posłowie z  
obozu narodowego.

Władysław Kozicki*

Nu “iytoi , pocztowy epiicono w gore-wce.

C«bj prottinszf raty: 
w e  L w o w u

d o ręczen ia  do dom u  
n iee iecz i.ie  . . , M 7JPP.OCC 
i  dostaw ą d o  dom u M 7,bOO.OOC

fta  prorettnep
t przesyłką p o cz t.M  7> . C 
ta granicą .  .  .  Ai 12.00!

Nwier pojedynczy 
Lwowie i na pro w

r ., KRAKÓW
B ib fc te ja  Jagiellońska '

w ych od z i co d z ien n ie  ran o

d e n y  :
Z a 1 w iersz m ilim etrów .': w w yU yst. 
og łoszen iach  gr. 7 w n rd e s łan e m  i 
w n tk ro lo g ii gr. U .  w kron ice , rep e r­
tu a r, dzia? gospodarczy  pask i w tek- 
Jc ie  gr. «9. po  k ro n ice  gr. 32. pod  
nag łów kiem  na p ierw szej s tro n ie  g r t t ,  
Za jedno  słow o w drobnych og łosze­
n iach  gr. 4 Kupno i sp rzedaż za  s ło ­
w o g r .  S, m atrym on ia lne , ko resp o n ­
dencje p ryw atne za s łow o gr. * dla 
poszukujących pracy q r .2, Z zas trze­
żeniem  m iejsc 25 prc. Z a g n n ie z rc  o 
50 prc. drożej.

Ceny og łoszeń  w z ło tych , w edług 
urzędow ego ku: su f r .  kol. w a l.  notow a­
nego co  dwa tygodn ie  w M onitorze.

.kopi.* o listy w spraw ach redakcyjnych  należy ad resow ać d o t Redakcji Stówa Polskiego we Lwowie — R ękop isów  nadesłanych  nie zw raca się . — Listy w spraw ach przed p f-ty i o -tb io .a  
tism Ł, ogroszem a i rek lam acje  up rasza s ię  nad sy łać pod ad resem  Administracja Słowa Polsktegu we Lwowie. — A dres dla ie le g r : Słowo Polskie, Lw£w, — Tei. 27. — Ne Konta w P. K. O. 150.660. 
1________ Adres Redakcji, A d n m istracji i Dru' arni: Lwótw, u lica  Z im orrarficza i l —1J.

W ydawca: Irif. W ładysław  5tvc?aarsKi. Naczelny EeóaKtor: Dr. Stanisłar/ GrabsKi.
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Kieicy, Pol&ka * a Liga 
Narodów.

Niemcy, którzy wciąż zanoe?zą na 
/ a s  skargi do Lig? Narodów, nie spt tka 
fy się nigdy z należytą o tb raw ą  z na- 
f-zej stron-". A jadcci materiał, który 
l  osiadamy, byltey dostateczny J by po­
ruszyć — nawet zaniepokoić o-pinję 
Świata. Akcj* Niemiec w Polsce jest 
zakrojona na tak szeroką miarę, że nie- 
wątpHwie zagraża wręcz podstaw om 
bezpieczeństwa iwrzzegu bytu.

Jest P izytcm  niemal jawmie prow a­
dzona przez oficjalne czynniki niemiec­
kie. pozWiS/zany niedawno Deutsch- 
bumsbund działał w najściślejszej łącz­
ności z konsulatami nieirueckiomi i 
subsydiowany był przez rząd niemiecki. 
M ateriały w  tej sprawie ujawniły re- 
vuzje w Peiitsciitumsbutukde. Po roz­
wiązaniu Deutsclituiusbund działa nadal 

i prowadzi ożywioną akcję propagan- 
dKva ro a  osłoną biur poselskich. O lo 
islnosci aaś naszych posłow aienuec- 
!rxjti świadczy np. skarga, dostarczona 
członKom Rady Ligi w  gruarau ub. r., 
a  podpisana m. in. przez posła sejmo­
wego Graebego. Skarga ta, onarta na 
cieścisłem tłumaczeniu na język francu­
ski roiskiego tekstu projektu ustawy o 
osadnictwie i parcelacji, zarzuca rzą­
dowi polskiemu, iż dąży do wywłaszczę 
n a z ziemi włościan narodowości pol­
skiej. Fałsz m. im. polega na tern, >ż wy 
rażenie, dotyczące majątków ziemskich 
przetłumaczono, jako wogóle posiadło­
ści ziemskie. 1 fałszywi oskarżyciele 
przez nikogo nie zustali pociągnięci do 
odpowiedzialności...

Ten sam poseł Graebe w  maju ub. r. 
brał udział w  Hamburgu w zjeździe, 
organizowanym przez „Verbend des 
Dcutschtums in Ausland“ (Związek 
niemczyzny za gramcą), guzie w ystę­
pował w roli referenta, układał kwe- 
Mtonarjusze itp. „Verband“ jest prowa­
dzony przez niemieckich urzędników 
dyplomatycznych umyślnie w .tym celu 
urlopowanych i stanowi wyraźnie or­
gan .półoficiałny. Prezesem  „Yeiban- 
djjfł do niedawna -'Syi p. vou Dirksen, 
obecny generalny konsul w1 Gdańsku, 
„Vorband'‘ Jest odpowtedmkiem nasze­
go „Deutschtums.ou;du“, którem u u- 
dziclał subsydiów, jak to ujawmity 
wspomniane przez nas rewizje. „Ver- 
band" nie jest zresztą jedyna organiza­
cją antypolską, która rząd niemiecki 
popiera „Schiiivereiił“. który opiekuje 
się szkolnictwem niemieckiem w  Pol­
sce, jest przedmiotem najwyższej opie­
ki władz. „Heimatsdienst** w  Olsztynie 
posiada lokal w gmachu regencji. W la- 
uze tolerują takie wystąpienia, jak np. 
mowa generała Gallwitza w d. 1 lutego 
w Olsztynie, w której mówca zape­
wniał, że już wnet nadejdzie czas woj­
ny  i Poznańskie i Pomorze będą siłą 
odedętane — wdbec czego w zyw ał do 
jedności, organizacji itp.

A myr milczjuny... Milczymy rów ­
nież. gdy kula niemiecka o mało nie 
mbija naszego konsula w Ulsztynic... 
T nic jest to milczenie człowieka, któ y 
sic zaciął i przygotowuje odwet. Nasza 
organizacja, jedyna, która s !ę przeciw­
stawia różnym „Verbandom“ — Zwią­
zek Obrony Kresów Zachc-duich — 
ustawicznie walczy z brakiem śiW ków.

Rząd i znacz/i część społeczeństwa 
traczy... Z Zaciiodu groma Izą się co- 
laiz potężniejsze chmury...

Ł* uu't ---n erntów. 14*16
AM: Apteka k . w e n  j v s,

h  K ra k o w sk ie  P r z e d n i  oście 45 w warszawie. 
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N A D E S Ł A N E .

(7a te rubrykę Redakcja n>e odoo«;ada.)

KEOrFOSFATYMA Wandy
zdobyła  sobie aznar. e, Jakc i!aile]j.,za m ączk a  
o d '\ "  za d la  dzieci, s iarców  i fekonw alM -J _4-A ... I 1.1*.

Ż a d f tń  w s * ^ d i t ie  aawaffi1 i

Z A K Ł A D

Misi"

W oale, perkałlny, płótna, wełny, Kostium owy 
koce, chca ilkl, kołdry i materace

poieca
F irm a  F. K N A U E F .  i S Y N

L W Ó W ,  P lC . S Ł A P J - r O Ł iu Y  2 .

Obrzymfe tłumy Put>tic2.n«jści c«««?fJa ą 2 oddachu
1746 dramat w 7 aktach p. t :

N I E W O L N I C A  M I Ł O Ś C I
Z esp ó ł artystów  to  naiw spanialszy kw iat sceny polskiej. lOZiy K IN O  „ L E W " .

i s f t i  a  I .

Olbrzymi urytea Dniestru
Stanisławów. (PAT.) W  wojewódz­

twie stanisławowskiem ,lody spłynęły 
gładko nie w yrządza ąc większych 
szkód z wyjątkiem powiatu SKolskiego, 
w  którym kra zniosła 5 mostów drogo­
wych na rzece Opór i 3 mosty na rze­
ce S tiyj wskutek czego wiele gmin zo­
stało odciętych od . Skolego. Wysilili 
zmierzające do uratowania mostów wo 
hec nagiego posuwania się wielkich 
mas lodów okazały się daremne. W  po­
wiecie turczańskim kra, zn iszczyć 
dw a mosty.

Daleko gorsze skutki pociągnęło za 
soba nagłe topnienie wielkich mas 
śniegowych przy równoczesnych ob­
fitych deszczach zwłaszcza w  górach. 
W ywołało t o  powódź przypominają­
ca swemi rozmiarami powodzie z roku 
1382 i 1912 Dla ilustracji rozmiarów 
wjwodzi, dość przytoczyć fakt, że gdy 
s:’ę wsiadło do łodzi pud samym dwor­
cem kolejowym w Haliczu można było 
zdanym i polami dotrzeć do powiatów 
rohatyńskiego i żydaazowskiego. Całe 
kilometry kwadratowe pól do obu stro 
nach Dniestru zostały zaiane wodą, 
tw orząc jedne nieprzejrzane jezioro. 
\V9zelk! wysiłek ludzki dla ochrony 
przed powodzią okazał się zbyt nikły. 
Dziś, gdy jest jeszcze w szystko pod 
wodą trudno mówić o rozmiarach 
szkód. W każdym razie gdyby wskutek 
zalewu oziminy zostały tylko cześc.o- 
wo zniszczone, to i tak straty  będą bar 
ćzo wielkie. Dopływy Dniestru w y­
rządziły mniej szkód. W  powiecie ro- 
balyńskfrn silnie nadw yrężony został 
most na Gniłej Lipie i most w  Knihyni- 
czach na drodze Rohatyn-Cbodorów 
oraz most na drodze c< Knihynlcz, do 
zkirawtia. Droga w Załużu częściowo 
przez Gniłą Lipę zalana. Most ulgowy 
obok Dniestru na drodze Zurawno- 
Knihynicze długości 31 m etrów został 
pizez wode zniesiony, również prum 
r a Dniestrze woda uniosła.

W  powiecie stanisławowskim Gniła 
1. spa również wylała a tak samo Lu- 
kiew i B ystrzyca soiOtwińska, która

poważnie zagrażała gminom Paniczna 
i Zagwóźdź. Komunikacja z tymi gmi­
nami została przerwana. To co się w 
I laliczu i jego okolicy działo nie da się 
odaać piórem. Jak okiem Sięgnąć roz^ 
aj szeroko Dniestr opierając się jedną 

strona o nadbrzeżne wzgórz? z d -ugiej 
zas strony, znajdując zaporę dopiero 
w nasypie kolejowym trasy Lwów- 
Ftanisławów. Szosa Lwów-Stanisła- 
wćw na znacznej przestrzeni znajduje 
się pod wodą. Ludność Halicza jak i 
gmin okolicznych ujrzała się nagle oto­
czona wodą która coraz groźniej 
v,'zbierała. Największe niebezpieczeń­
stwo groziło w  sobotę 29 marca, gdy 
woda cały dzień przybierała zalewając 
nektrire przysiółki i domy. Dniestr w  
tym  dniu osiągnął poziom 4*S2 ctir.. 
poi ad  stan normalny. Szosa w Haliczu 
w  dwu miejscach Przerwana. Otwora- 
i' ■; cale masy wód przelały się do du- 
mów' położonych przy szosie. Ofiar nie 
byki ani w  ludziach ani w  inwentarzu. 
Policja państwowa na łodziach stale 
patrolowała w  okolicacł zag-ożonych 
Również pracow ały pontŚny saperów 
przysłanych przeż DOK. w Przemyślu. 
\v  dniu 29 marca zwiedził Halicz p. 
wojewoda Jurystowski.

Niciop-szy stan rzeczy był w  Niżnio-. 
wie w powiecie tlumackim, gdzie po­
ziom wody w ynos;ł 470 ctm ponad 
rtan  normalny. \

Zydaczów był przez kilka dni odcię­
ty  od świata wskutek wylewu Dnie- 
■ nru^-^ryia mając przerwane połącze­
nie szosą i koleją. 4 mosty drogowe w 
powiecie żydaczowskim zostały znie­
sione. W  Rozwadowie nad Dniestrem 
woua uszkoaziła jeano przęsło mostu 

W  powiecie stryjskim most na rzece 
Stryj w  gramie Siemiginów został zni­
szczony przez krę a most państwowy 
na tej rzece .pod Stryjem  został uszko­
dzony. To uszkodzenie i inne zostały 
spowodowane uniesieniem przez wodę 
znacznych składów drzewa nac-mma- 
dzcmyeh uoło 1 urki nad brzegiem.

SENAT.

Otwarty od 15 maja do 33 wrzeSMa Od 
15 m a^a d o  20 c z e rw c e  ! o d  20 sieri-siin
d o  30 w rz e ś n ia  ceny zn iż  ne, a v,ó S[e 
< m ! rkuw ane. kam ó w itliia  tł^_ m ijjąu .m ia  
i w odę m ineralną prz., :m je i a > i.c n  eń 
udziela  ijjśn  D y re k c ja  Z a « . u

W arszaw?. (PAT.) MarszałGTT do- 
riósł o złożeniu mandatu przez sen. 
Karpińskiego z powodu mianowania go 
piezecem Banku Pohkietro noczem. no 
zdjęciu z porządku dziennego ustawy o 
opłatach od uprawnień górniczych, 
pazystąpiono do sprawozdania komisji 
soraw zagraiiic~nvrh i u cjako-wych i 
ratyfikacji szeregu konwencji i umow 
międ rynarodowycli.
Snrn warz dawca komisji sen. Bart"szew 
ski zdawał sprawę z ustawy o ratyfi­
kacji projektu handlowego i nawigacyj­
nego rniędży Poiską a B"on;ą z 7 gru 
dnia 192?. Po omówibniu traktatu przy4 
ię*o ustawę ratyfikacyjną piawle je- 
dnoirwśime.

Następnie sen. Yó/slouch omawiał 
projekty ustaw o ratyfikacji przystą- 
pitmlii Polski do międzymarodowycft 
konwencji haskich z r. 19L7, dotyczą­

cych praw i zwyczajów yv wojnie l ą ­
dowej, zaGiowania sie pańsiw i osób 
neutralnych na wypadek wojny oraz 
rozpoczęcia kroków nienrzyjacic^kich. 
Senat przyjął wszystkie trzy ustawy 
ratyfikacyjne

Następnie przyjęto,po  referacie sen. 
J..nty-Pohzyńskiego ustawę w spra­
wie przystąpienia Polski do międzyna­
rodowego porozurmenia dotyczącego 
u worzema urzędu do zwalczania epi- 
zootji.

Dalej przystąpiono ao ustawy doty­
czącej udziału Polski w  konwencji o 
międzynarodowej wymianie dokumen­
tów urzędowych oraz v yuawijctw  
raukowych i luerackich. Ustawę przy­
jęto bez i-mian.

Na- tem obrady zamknięto Następne 
posiedzenie odbędzie się 9 bm., we śro- 
tłik o godz. 16.

1 Komisji sejsnospl.
Wars’( ...... .. .......  (Tel. w o .  i kwietnia.

Na posiuuze.du jkomisji. budżetowej po- 
suł Ly^aceWicz wygtuSu uituższy refe­

rat o budżecie Ministerstwa skarbu, 
poczerń w dyskusji iP-Rrwszy zabrał 
gtos Pifl&eł Zaz.tecliwwski, który na mo

cy materiału cyfrowego. lawaHego w  
ekspose p m krstra skarbu wj-prowa- 
dk-il szereg wmosloW  dla dalszej pra­
cy komisii bu<l‘żetowej, idącej w kie- 
runfcju koniecznie śc, tralctow inia, pomj- 
'mi) doskonalej sytuacji obecnej, przyr- 
scłej ruwruowiagi budżetowej z wielką 
oględnością. Tółiych -zasowa gospodar 
ka f  tiairewwa trzech ubiegłych miesię­
cy nie uprawnia do uważania cyfr bę­
dących podstawą obliczania dochodów 
Minister suwa SKarbo za dostateOine) 
uregulowaną. Trzeba się Iiczvć z mcż- 
liv ośdia ipowiięlcs2Knia wydatJcow w 
przyszłych miesiącach.

W arszawa. (Teł. wL). J. kwietniu 
W komisji rolnej w  dalszym c :ągu de 
bat nad budżetem Ministerstu-a refor­
my rołaej poseł M anterys ooddał k ry ­
tyce obecną ustaw ę parcelacyjną, ! 
Przęprowaozatnie refoirmy rolnej.

Poseł Wasyńczu-k wygłosił ouszarne 
przemówienie, naturalnie o  diaralktc 
rze politycznym Mówił w  niem o "ze 
mym ucisku mmejszości narodo­
wych i artalcciwał i'ok>ni)zacię i osadni­
ctwo wojskowa

PRZYJAZD P. BENESLA DG 
POLSK1.

Praga. (Teł wł.). t. kwiernla. „Ce- 
ski Deurtil “ donosi, żc w  pierwsze; 
połowie maja przyoędzje do Polski mi 
n :ster Benesz, celem rozwiązania ca­
łego szeregu sipmiw dotyczącycn obu 
państw .

# OEKRFT O AWANSACH 
OFICERSKICH ZA 1923 R.

Warszawa. (Pa T.) „Polska Zb-ojna4* 
wgiaciza. że wczoraj pan Prez. Rzeczy 
pospolitej podpisał dekret o  awansowa­
niu oficeiów za 1923 rok w  liczbie 1627 
Ueneralamr brygady zostało mianowa­
nych 23 pułkovTiików. Między inmrmi 
rufkownik Orlicz-Dreszer, Burghardt- 
rbikański. Daniec Józef, Zagórski Wło­
dzimierz. Kukieł Marjan, Górecki Ro­
man, Do-żerski Olgert, Litwiuowicz Ale 
ksander. Becker Józef, PLskur Tade­
usz, i Dąb-Biernaoki

CENY CUKRU W KWIETNIU.
Pozaań. (P k T ) Rada naczelna pol­

skiego przemysłu cukrowniczego w y­
znaczyła na 'jerw azą dekadę kwietnia 
1924 cenę białego cukru kryscztału za 
'00 klg. bez akcyzy i koszrow przy­
wozu, parytet Poznań 67*10 fr. szwajc. 
Cena rafinady wynosi o 45 proc. ponad 
cenę powyższą.

OD 5 KWIETN ll  PODWYŻKA
KOLEJ. TARYFY TOWAROWEJ.
W arszaw a. (AW.) Z dnieni 5 bm. mi­

nisterstw o koleji wprowadza podwyż­
kę taryf kolejowych towarowych, prze 
s-.rwojąc wszystkie tow ary o jedną ka­
tegorię wyżej.

WPŁYW PODATKU 
MAJĄTKOWEGO.

W arszay a. (Tel. wl.) 1 kwietnia. W  
1 rclimiriarzu budżetowym na miesiąc 
marzec przewidziany był wpły w poaat 
Ku majątkowego w kwocie 29 miljonów 
franKów złotych. Pieliminarz ten w  
'rmływach znacznie przekroczono przez 
wpływ rzeczywisty, który dochoazi do 
ó  miljorr:ó\v, nie licząc w pływów  z 

'Tsportu zboża na podatek majątkowy 
i weksli przempsłowych.

W- ulyw od początku roku do dnia 
?9 bm. 4o samych kas skarbowych, bez 
<*.4ywów z eksportu zboża i inkasa 
weksli przemysłowych i uskutecznio­
nych w  ostatnich dniach przez płatni­
ków spłat za pośrednictwem PKO i 
PKKP. wynosi 78.788.876, gdy przewi­
dziany wpływ wynosił 63 miljonów.

BEFRANDACjA 100 MbLJARDÓW
m a r e k .

Warszawa. (AW.) Wczorai do Po-
1 d i śledczej zgłosił się Jen Semadcpi 
kierownik 2-giej filii Banku Stołecznego 
•. oskarzżył sie o defraudację sumy 
około 100 miljardów Mk, k tóią prowa- 
uzi{ nieudałe operacje finasowe. iJziś 
sędzia śledczy nakazał aresztowanie 
S emadeniego.

KONIEC STRAJKU 
TRAMWAJOWEGO W LONDv NIE.

Londyn, (PAT.) Strajk pracowników
tramwajowych w Londynie został zli- 
kwitiowarly. P rącę podieto dziś r^no.
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P o m y ś l n a  s y t u a c j a
W arszawa. (PAT.) Minister skarbu 

Wgłosił na posiedzenia komisji budże­
towej w dniu 1 kwietnia, 1924 nastę- 
ljnjg.ee c?.puse:

TRUDNOŚCI SKARBU W STYCZNIU
Peispektyw y na styczeń były zle. 

Dnia S tycznia dolar ioszedł do naj­
wyższej cyfry 10.25Li.yJU Mk. Jednocze- 
,nie transakcje zawierano po 15 mili. 

a grano na ultimo stycznia na 20 rnilśo- 
iłów*. Drożyzna od 7 do 13 stycznia 
wiarosla o 33 proc. W artość całej emisji 
na 10 stycznia nie przekraczana 70 niilj. 
banków . Koleje nasze wymagały do­
płaty 35 milj. i ranków Fozatem trzeba 
było uiścić 22 miljony iranków zale­
głości głównie wojskpwych za rok u- 
bBgiy. Widoczuem było, ża styczeń po- 
dalonie około 130 milionów franków 
wówczas, gdy eksperci angielscy twier 
dziii, żo dochody miesięczne nie prze­
kroczą 72 rniljcmy i ze w tych grani- 
cacn należ(' zamknąć budżet. Fundusz 
snnacyuny wynosił 12 mii jonów fran­
ków wpłaconych clobrowuUine przez 
i 'zemysłowców w grudniu. Pieniądze 
le pochłonięte były już w grudniu. Po- 
„..ter.i były weksle na 21 milionów 
flanków pa dalszy termin. Były to su­
my iznikome w  pot ów naniu do poti zeb. 
Zapas walut brutto wynosi) 10 i^ilió- 
r -ów dbiafóW a netto izaledwie 2,500.000 
aa  dzień 10 stycznia. P i^ w sza  dekada 
stycznia upoważniała jeanak do pewne­
go optymizmu wskutek aimpeyfezonia 
zadłużenia w  PKKP. Nie utrzym ało się 
to jednak w  drugiej dekadzie. Dodatnią 
slioną byl duży postęp aparatu skarbo­
wego. Administracja skarbu .posiada 
u  ytrawnych oracow lików', którzy zna­
cznie uiepszyli aparat. Dodatnią stroną 
K io  też Dosiadanie ustaw y o podatku 
majątkowym. Pok 1923 przyczyni! się 
znacznie uo przygotowania gruntu Do­
piero ustawa o waloryzacji dala środek 
ratunku.

.V; A1.KA O STABILIZACJĘ MARKI,
W  dniu S stycznia zdecydował się 

rząa rzucić do wallu cały swój zapas 
dewiz, .? i pół miijona doi. W yw ołab  
t? odwrót przeciwnika, grającego na 
zniżkę marl polskiej,,1 który kupował 
(Miary na połowę stycznia po 15 milio­
nów Mk Zaczęte się stabilizacjr kur­
su i zahamowanie drożyzny. Teraz 
rozpatrzono szereg czynników, które 
•rozwalały wyjść z kryzysu. Obon in­
terwencji przeciw spadkowi marin, na­
leżało czuwać nad niedopuszczeniem 
wzrostu cett. Tu należało zwrócić 
szczególną uwagę, j a  politykę w y wozo 
wą. Rząd nie ulegał naciskowi sfer in­
teresowanych i ceny zboża nie podnio­
sły się. W zrost drożyzny trw ał tylko
0 3 tygodnie dłużej niż spadek marki. 
Deficyt koleiowy w  styczniu wyniósł

5 milionów'- fr., jednak minister zobo 
wtązał się na luty nie korzystać z żad- 
rycli dopłat i tego d< trzymał. Znacz- 
" q trudności były z budżetem minister-"1 

,s*.wa spraw wojskowych, które w  lu­
tym miało de płacenia jeszcze 17 milio­
nów fr. z* poprzedniego roku. Pierw sze 
w ym agaiiia^Jego wynosiły okoffr 

M.000 fr.. tj. więcej niż łotflhisja eksper­
tów uważała za możliwie do osiągnię­
cia ze wszystkich źródeł podatkowych 
Trzeba więc było pójść na zasadniczą 
odukcje w  ministerstwie spraw  woj­

skowych. W  ten 9posób luty uznano 
za moment odpowiedni do przerwania 
druku marek.

WSTRZYMANIE DRUKU MAREK-
Uczyniliśmy to wbrew' powszedni?j 

opinii. Wyrzeczenie się diuku było w j /  
Mm sukcesem w  walce z dolarca. P o ­
siadane przez nas 2 i pół miliona doi. 
Po zaprzestaniu druku marek, wzrasta 

Ty z ogromną szybkością. Ilość dola-
1 o\v wynosi dzisiaj netto już 18,000.000.
7 o cośmy dokupili od stycznia (10-go) 
wynioało więcej, niż w artość całej 
emiajt 10 .stycznia. Jestto bardzo po­
ważny zapas. Emisja jest w arta prawie 
300^niljo'nów fr. zł. Pokryta jesi w  po­
łowie zobowiązaniami skarbu, a w  po­
łowie walutami zagranicznemi i zobo­
wiązaniami przemyśli!. Muszę zazna­
czyć przjtem , że mamy dziś na ra­
chunku Centralnej Kasy Skarbowe;,

po wypłaceniu jpensji kwietniowej 37 
bilionów Mk. Bonów; podatkowych wy 
wiliśmy na 12 miljonów' i więcej nie 
Wydamy, dioć mamy upoważnienie eto 
wysokości 50 rniłjonów. W iwac stabili­
zacji nie mają Iw  racji. Bonów 6 prc. 
wydaliśmy na t  m ijano"' razem na 20 
miljonów. które mają pokrycie w tych 
37 milionach bilionach Mk.

WYDATKI I DOCHODY.
W ydatki nasze w  styczniu wyniosły 

ogółem 142 miljony fr. z)., a w lutym 
108 milionówo W  styczniu wydaliśmy 
na wojsko 45 mii jonów na bieżące w y­
datki. a  20 miljanów za!cg’ości, w  lu­
tym 38 miljonów na bieżące wydatki, 
a 17 miljonów zaległości. W styczniu 
dochodów' mieliśmy tyltco 45 miljonów. 
By* to najgorszy miesiąc. Pokryliśmy 
tylko 1/3 wydatków’ dochodami. W lu­
tym mieliśmy dochodu 94 i uół miljonst 
w. zł. Jest to kolosalny w-zrost. Po  od­
jęciu podatku majątkowego pozostaje 
Cl i pót ir.ujona, gdj w styczniu z tych 
samych źródeł było tylko 4.5 mitjonów. 
Marzec wykazał również dalszy 
"'■zrost dochodów skarbowych.

Rezultaty te w ymagaią olbrzymiego 
wysiłku urzędów skarbowych. Najgo­
rzej płaci handel. Wielka własność 
ziemska płaci lepiej niż handel choć 
wielka własność podatku majątkowego 
z dochodu pokryć nie może. Siednie 
wlościańsrWo ipełnorolne płaci dobrze

SPRAWNOŚĆ APARATU ✓ 
SKARBOWEGO.

Eksperci zagraniczni, którzy przypu­
szczali. że główne trudności w nodat- 
kad i leżą w  niedoskonałości aparatu 
skarbowego, są w  błędzie

ZAGADNIENIA CUD ŻELOWE.
I era,z parę słów' o  budżecie miesię­

cznym. Z zestawień widać, że dochody 
w głównych uozycjach wyniuoly wię­
cej za pierwsze dwie dekady marca, 
riż  prclimraowa.no na cały marzec. Z 
lego widać, że niema mowy o wielkim 
kryzysie, który jakoby towarzyszył 
sanacji. 1 ych wielkich plusów pow yż­
szych pozycji, które cdzwierciadlają' 
tętno życia gospodarczego tylko zwię- 
Kszoną sprawnością aparatu '.-karbow c- 
go tłumaczyć nie można. 1

Prze-bodząc do gospodarki kolejo­
wej, musze stwierdzić, że wr styczniu 
donlacił skarb do koleji 35 miljonów, 
z czego 5 miljonów zostaiło na luty. 
Kolej sprzedała w' lutym i marcu za 
niecałe 5 mil jonów' zł. obligacyj kole- 
rowyah, ao poszło na inwestycje. —- 
Skarb dołożył na inwestycje kolejiawe 
wobec dobrego ■wyniku ogólnej gaspc 
dafki w  lunym i wobec tego, że forso­

w a n ie  Banku PoMcie.sc utrudn ło sparzę 
daż obligacyj lcoletowyi h, jeszcze 5 
miljonów. Kolej będzie więc pracow a­
ła bez deficytu eksploatacyjnego, lecz 
nie można od niej wymagać pokrycia 
wszystkich inw estycji. Zadecydowa­
liśmy, że kolej, począwszy od kw iet­
nia, będzie otrzym yw ała po 7 milio­
nów fr, miesięcznie na inwestycje, a 
pożyczką kolejom ą  zaimbwać się bę­
dzie ministerstwo skarbu.

budżet kwietniowy jest normalny i 
miarodajny na cały rok. Uczynił za­
dość wszystkim  'potrzebom, nikogo nie 
og-anicza na rzecz sanacji skarbu. — 
Rozpoczynamy w  kwietniu w szystkie 
budcwle rządowe. Każde minixter.stv.~o 
otrzym a w  kwietniu pietóąclze, P 'zy- 
znane w  buozede na padtowę. fciwesty 
cje w e wszystkich ministerstwach wry 
niosą 9 m>lj. fr. złotych, specjalne w j'- 
datkj 15 miljonów, w' tern wydatki na 
em erytury i inwalidów 10 nrlioarów. 
Pozycja „Splata długów zagramiczn. i 
procentów 4* figuruje w  sumie 2 milio­
ny Sr. U poważuTśm y posła naszego 
do przystąpienia do pertraktacji w 
spTawie ąjnoirt/zacji naszych dhtgów, 
oczywiście stopniowo. Lecz pierwszą 
ra tę  w  wysokości około 500.000 dola­
rów  moglibyśmy zapłacić. WDdatki 
wyniosą -w kwietniu razem 119 miljo­
nów. W marcu wynosiły 100 milio­
nów, w lutym 108 milj. (w tam 17 mil. 
'/uległości), Pokrycie tych w ydatków 
znajdziemy w dochodach z podatitów. 
.w wysokosśća 1U2 iniliżay. P.odajtK oia

f i n a n s o w a r
jarko w y  da w kwietniu 13 nuyonów, 
gdy będą tylko ściągnięte zaległości 
Po za tern będą wpły wy iz prożyezjck. 
Oołlsacjo kolejowe dadzą trochę wię­
cej niż 2 milj., pożj»caka dolarowa S 
milj. Wpłynie również 'pierwsza rata 
; wtyczki wteskiej w  kwocie 18 muso­
nów, >ożyezfci dadzą więc razem  28 
miliomów, dochody w kwietniu wynio­
są zatem 130.5 milionów, wydatki 119 
miljonów. Zostanie 11 mibunów Po­
życzki użyte będą nie na bieżące w y ­
datki, lecz na inwestycje, pizynoszące 
dochód i zwiększające naszą moc fi­
nansową. •

OSZCZĘDNOŚCI.
Bez wielkich oszczędności na kole- 

’ jach i w wojsku nie doszlibyśmy do 
tych wyników Doszliśmy przede- 
wszjM kiem co najmniej dc 20 miljo­
nów. Wojsko i koleje są to dwie dzie­
dziny najważniejsze co do oszczędno­
ści., Bardzo szczęśliwym objawem jest 
rywalizacja dwóch aparatów  oszczęd­
nościowych, komisarza oszc sęJnośeio- 
wego i kontroli państwowej. Oba te 
aparaty  powinny jeszcze dbigo dzia­
łać. Urzędników zredukowane 29.000, 
zamierzona jest jeszcze redukcja oko­
ło 30.000, co nie będzie tru-dnem % ohwi 
!ą reform y walutowej.

\ BUDŻET DODATKOWY.
Co sie tyczy dodatkowego budżetu 

na rok 1924, to obejmuje on kredyty 
na doprowadzenie do należytego sta­
nu zapasów mobil? zacyjnycł. i utrzy­
manie szkół powszedimydi do 1. kwie 
tnia, oi-az inne wydatki. Samnrządly 
miały od tego ten rm u  począwszy u- 
t ’'Z5rinTr-wać szkoły powszechno, na 00 
jodmak musiałyby ctrzyrnyw-ać od rzą. 
tu  środki w  fcnm e dodatków' do pań- 
st woal ych podatków Zan: Ust tego 
jzad  przejął na siebie ciężar utrzym a­
nia szkół powszechnych i saan ściągnie 
te nodatkl Nie jest to wiięc now'em 
0‘łciążenipm pcdatnEra, lecz przenie­
sieniem dochodów' z gmin na państwo.

MONOPOLE.
Z pożyczki włoskiej musimy wyku­

pić pryw atne fabryki tytoniowe , sicou 
czyc nareszcie z fk c ją  monopoli, tu­
dzież wprowadzić monopol s jn r\tu so  
wy. W  ten sposób będzk można po­
większyć dochód skarmi z  monopolu 
tytoniowego z 6 miljonów miesięcznie 
na cogi-ajmnlcj 12 milionów’. W arora, 
uchwaliła Rada Ministrów' wmiesienis 
do Sejmu ustaw y o monopolu sprryitu- 
sewytm. W  ciągu dwóch lat, gdy prze 
staniemy ściągać podatek m ajątkowy 
te dwa monopoU muszą b y t dowrowa 
dzone do takiego rozwoju i ryanizacji, 
aby mogły pokryć wzmożone po trze­
by budżetowe.

PORT W GDYNI.
Również druga uchwała wielkiej dc 

nioslośći zapadła na wczorajszej Ra­
dzie Ministrów. Postanoiwrono budo­
wę portu w  Gdyni przy pomocy kre­
dytowej na dogodnych 'warunkacn. W 
ciągu dwóch lat u k o ń ^ y  się budowa 
znacznej' części portu, a płacić będzie­
my dopiero od trzeciego ruk,u przez 8 
lat po 7 i pól procent.

POLITYKA GOSPODARCZA.
Rząd dążył do utrzymama ce r żyta 

na niskim poziomie, gdyż od nic® za­
leżał poziom cen i kosztów utrzymania 
w okresie sanacji. W pływając na zniż 
kę cen zboża, rząd starał się złagodzić 
położenie sfer rolniczych przez obni­
żenie cen innych produktów, przede- 
wszystkiem węgla. W styczniu ccaia 
węgla wynosiła 7.17 doi. za ionnę 
(górnośląskiego 9.22), w Anglii 6.31, 
vv Czechosłowacji. (,,"0, wr Niemczech 
•1.9], we Francji 4.f. Rząd nie zawa­
hał się w' okresie sanacji poświęcić ce­
lem obniżenia cen węgla podatku od 
węgla, gdyż polityka finansowa musi 
mieć normalni rozwój życia gosoodar 
czego na względzie. W skutek tego ko 
sztuje dziś forma 5.34 dok, tj. mniej 
K® za granicą.

Bezrobotnych mieliśmy w  styczniu 
67.000, ł. m arcą 113.000. Od 8 marca 
liczba, buztfuhotoy-cli wykazywała uaj-

p a ń s t w a .
w yższy pozimn 118.000. /« czę«
stała zniżlca bezrobocia •'nożna, sśmiw 
dzić, że s ta w lją c  cyfrę sssjiotw<iwcfe 
.1 kwietnia 1923, tj. cyfrę 1 ■ 4.000, sa­
nacja na szczęście nic odbyła się kosz 
tern bezrobocia w kraju. Na zfogodzo 
nie przesilenia gospodri/czegt, w ptm ę 
la  roiityka krocUl.o-,va. W  styettw ' 
wyncsśiy kredyty  dla prze-mj^słu 50 
mibonów franków, a dziś 196 mnj

BANK P-OLSKI.
Faktom jest, że stw arzam y Barac 

Polski w tempie tem atycznie zupełme 
właściwym, bo nk  wcześnie', ihź w  
molrtencic, kiedyśmy uzyskali już sta­
bilizację w aluty .i zupełnie usunęli o- 
bawo, że ta stabilizacja może się za­
chwiać. Prócz te®o rówakjwnigę bud­
żetową mamy zapewnioną nie na mie­
siąc lecz na rok cały t. zn. I na następ 
ne la ta . Ale zdecydować się na uBoo 
rżenie Banku w kwietniu trzeba "było 
już w styczniu, kiedy nie mieliśmy je­
szcze ani stabilizacji ani zapasów. Nie 
braliśmy dawniej w rachubę tegv̂ ,, co 
nam d^otpero ostatnie U-wodnie to  z juro 
s'y . A to, co nam te anie przyniosły 
y  rezultacie jest diwodem ogromnej 
siły finansOT ej i moralne; naszego spo 
łeczeństwa. Nigdy nie uczyliśmy tsa to 
aby społeczeństwo samo pokryło wiię- 
cej ivż 6G proc. ak c ji. Dziś okazuje 
się. że smoleczeństwo ostaralło rzą­
dowi zaledwie 10 proc. ak c ji (brawa 
i oklaski) i to na życzenie samego rzą 
du, bo gdybyśm j' chcieli sobie mniej 
zastawić, tobj' społeczeńsfwio zabrało 
nam jeszcze cala resztę- 1 Przem ysł 
wzia? 32 proc., bamki 10, rolnictwo 10, 
kupiectwo 6, urzędnicy państwowi i 
niepaństwoiwi wzięli zupełnie niepiaw 
du.rodohną cyifrę bo aż 10 proc. (bra­
wa). A przecicz jest to sfefra, która z 
Bannu emisyjnego nic mieć nie ^ędzie. 
Na ,,różnych” pnzypada 12 proc., na  
grupę mięszaną 10 proc.. Grupę rttię- 
szaną twior^ą częściowo przemysł, ban 
ki i rolnictwie,. Gruira ta zagwaranto­
wała, że v reźinie wszystko, czego bra 
knm do 90 proc.

ZASŁUGI INTELIGENCJI.
W szyscy dali dużo, a nadzwyczaj 

dużo dala m teryencja polswa, kftóra po 
święciła tak dużo sil swoich państw,U 
polskiemu, a jednocześnie ckązafa, że 
gotową jest państwu polskiemu nie ża 
lować wawtet grosza swego. To tez do 
traktowania potrzeb tej \varstwy 
rząd będzie przystępow ał z najwięk­
szą uwagą, bo v,idzi, żernie idzie na 
•manio to wszystko dobre, co się tej 
sferze uczyni.

PEŁNOMOCNICTW A.
Tak .więc w  ciągu tj'-ch dwóch mie­

sięcy zrobiliśmy to. co nas czekało, 
‘szybciej niż myśleliśmy.. Jak się oka- 
ziiło, nie v/arto było odkładać i wahać 
się, t/zeba było odrazu iść krokiem 
sinym , bardzo  do" tego dzieła dopomo 
gly pełnoimucnictwa, które rząd otrzy­
ma! od Sejmu. Pełnomocnictwa te za­
kreślone są na 6 miesięcy i mam prze­
konanie, że to zupełnie w ystarczy do 
wykonania całego programu.

WPROWADZENIE ZteOTEGO.
Czeka nas teraz nowe wielkie dzie­

ło: Wycofanie marek i zamiana na zło­
te. Dnia 23 bur rozpoczyna się dzia­
łalność Banku emisyjnego. Musimy 
przezornie postępować, aby to dneło 
odczuto i zrozumiano iafco refrm ę is-to 
tną i całkowitą, w której nie będzie już 
żadnych dwuznaczności. Jestem pełen 
nadzicji, że nam się to uda zupełnie — 
Musimy jeszcze zwrócić uwagę, żeby 
przeprowadzenie tego dzieła nie poisŁ. 
żyło jafcch pozór do zwyżki drożyzny. 
Ale to jest Zażegnane również dzięki 
temu, że skarb nie szuka w  tej seior- 
mie zarobku. Przychodzi ona nie za- 
■'ycze.śnie, lecz w  sam raz, w  najkiP- 
szym mom icic, a pomiewmż nas/e spo 
łeczenstwo zareagowało tak nadziwj'- 
czajnie. jesfejn ruzcKonany, że zamie­
rzenia rządu spotkają się i .nadal z ta ­
kim nastrojem dodatnim i z poparciem 
z jaidemi dotychczas te w szystkie je­
go czynności się spotykały. (Iluczr.u 
brawa : oklapnij.
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Rddn es-tanie spraw y sóBdanno4ci 
słowiańskiej i rozwiać ęcie na tern tle 
poważnej *%koi* nie im gto  być zrjtoio- 
lie z midiartyiwy po! sklej- Stoiku od- 
daw na po za nawiasem iiichu słowian- 
«łcie>so ze względu na kiermetk, jaki 
mu nadal wpływ rosyjski, nie byliśmy 
dostatecznie ab] żeru ze , światem sio ■ 
Wrarskiim i nie mieliśmy obpowiedsiidi 
stosunków w  tyirn kwiecie. Z drugiej 
strony, ruch słowiański od adzaju-cy 
się z inicjatywy polskiej, pow itany 
byłby w cal en Rosji z mertniością, któ- 
raby  rozwój jego sparaliżowała. Ini­
cjatywa redy muisiala wyjść z inirrej 
strony.

Ze wszystkich narodów Czesi byli 
zawsze najgorliwszymi propagatorami 
ided słowiańskiej i mieli najmocniejsze 
stanrw  isko w  słowiańskim świc-cie. 
Na czele polityki czeskiej siał Kra­
marz, przekonany słowiamofil, cr/to- 
wrick odznaczający się wielk m tafen- 
+em i anergją. W ysoko nosząc sztan- 
de-r czeskiej nh-za.’.. isłoścl narodowej, 
co go oddalało o<cł Jawnego pansla- 
rtbiźimn, by-I on jednocześnie wielkim 
przyjąćelom  Rosji i przyjaźń swą dla 
dśej głośno manifestował. Ciesząc się 
w ielką powagą zaróv.mo w  Rosji, jak 
w kaliach słowiańskich Austro-W ę- 
gier 2 Bamcanów, był on niejako prze- 
■zm-ctoriy na inicjatora nowego ruchu. 
Od niego też postanowiłem zacząć.

Uprosiiam jedmgo z ludzi, stoją­
cych Po zą naszym  oborem, ażebj 
pojechał do Kramarza i zapew-n } go, 
jż " 'fyby chcia’ dać inicjatywę do zbh [, 
żenią się i 'porozumienia narodów sło- 
■wia;u..k'ch w  celu współdziafama w  
pracy cywilizacyjnej i gospoda-czej i 
wspólnej obrony prze ..iw postępom 
wpływów nieimiccićoh — my weźmie­
m y żyw y u cizia 1 w  tej akcji. Zrobiłem 
to; naturalnie, po uprze-dmem zawla- 
d«jmkiniu kierowników Koła Pkftekrego 
v; Wiedr.iUj uważając, że byłoby nie­
lojalnością z naszej strony, gdybyśm y 
fcezkldii wiedzy roaooozynali akcję, 
mogącą się si!n,-e odbić na stosunkach 
w ew nętrzny h państw a austriackiego.
I tu musze stwierdzić, że jakkolwiek 
politycy nasi w  Austrji nie przyleli 
«nr.zvch plenów ze szczególnym en- 
tuzazm em , jakkolwiek w dzieli, że na- 
sza a ’-c!a może im naw et w  pewnej 
rruerzs być niedogodną, ze względu 
zwłaszcza ria ich stosutnek do Cze­
ch ̂  . to jednak nie uważali za możli- 
.*we naszym pr/SfeoiTi się sprzeciwiać, 
z racij znaczenia, jakie mogą one mieć 
Cd na-szej pc-I.tyki wr zaborze rosyj­
skim. Dodam, że z rozmów, jakie mia­
łom wówerzas naW-et z konserw atyw - 
ńV?ni przedstawicielami Galicji, wy- 
ndsłem  wrażanie, że zaufanie ich do 
p-ństw a airstnacKego jest słabe, że

EABL RICBLBOURG. 2 )

S ł u g i  j ą a y ł s .
Przełożył z francuskiego Ignacy 

Strycharski.
(Ciąg dalszy).

— Ach, to  mnie dusi. dusi! — za- 
w-ef-;.ł bolesnym głosem. — Lecz czyż 
anogę ci :<owUdl'iicć, com uczynił?... 
Ty pójdziesz zaraz cno wiedzieć wszy 
stko sąsiadom.

— Nie, nie, mój mężu drogi. Obie­
cuję ci, że n e  powiem ami siówe.zka.

— Kobieto, ty  to powiesz, gdyż nie 
wntlesz utrzym ać języka w gęh'e i 
przez ciebie dostanę się na galery

— Na galary! Boże miłos e ru y ! Be­
że dragi!... I cóże= ty  takiego zrobił, 
nieszczęśliwy człowiecze?

— Więc przypiekasz, m i że się r ;e 
w ygadasz przed nikim?

— Przysięgam  ci, że nie powiem, 
mężu mój najdroższy!

— Więc dobrze. Wyznam ci, jak na 
spw-iedzj. W łaśnie pracowałem w 
Winnicy, gdy w tem  —  ślm ak... w esz 
— ślimak...

— Tak, tak.
— Stan.'* przedemrią 1 choć mu nic 

nie Bawiedzaaiem, zagrał mi na nosie.

me budują ani przyszłości nasz* go 
narodu na trwałym  związku z polity­
ką tero  państwa. Dia-egc też j póź­
niej, po wybijobu w itlky j wojny, wie­
działem dobrze, iż to co wystąpiło w 
Krafcjrńe p a : ziuChwałą nazwą Na­
czelnego! i) Komitetu Narodowego, re- 
prez<,.i-awaIo słabą mniejszość niotyl- 
ko Doiskj WŁęte-j jako całość, ale na­
wet naszea csziemicy austriackiej.

Kramarz oez wahania zdecydował 
się dać inicjatywę i stanąć na czele 
akcji. I to był poaz^ok neask w izmu

Rolltjik czosk, przybył wiosną 1903 
roku do Petersburga na przedw stętną 
konferencję, na której odTaziu odgro 
dz.ił się od dawnego panslawizmu. Me 
przycłuxl'zkny tu — zwrócił się do 
Rosjan — jako ubodzy krewni z pro­
śbą o pomoc, bo w  dz-siejszyck wa­
runk i cl' my badaj możemy dać wam 
więcej, niż w y nam ; chcemy iść z 
wami. jako równi z równymi, j wspól­
nie pracować dla dobra wszysrktah 
narodów  słowiańskich, O cl razu też na 
tej konferencji wysunęła się na czoło 
kwestia połsko-iosyćska: stwitmdzono, 
że polityka rosyjska względem Polski 
jest największem ,rth'becp;'cezeństwerri 
dla. przeszłości Słowiańszczyzny

Postairiawicno zwołać do Pragi na 
lipiec 1908 r. przygotowawczy zjazd 
słowiański.

Określenie clia.r ik taru  nowej akcji 
słowiańskiej, dane na konferencji w  
Petersburgu, zdecydowało odrazu o 
udzrale w niej Rosjan.

Resztki słowiarjofilów dawnego ty ­
pu, które się zjawiły na przyjęcie Kra­
marza, usumęiiy się. Sz.zerze i ucrac.- 
wie (Przystąpili do współpracy ludzie 
umiarkowanie liberalni a zairazear go- 
racy pat,-jaci rosyjscy, jak Mikołaj 
Lwów, Makłakow, prezes Dumy Cho- 
miakow i inn,i Wszystko, oo było 
związane bliżei z Niemcami lub żyda­
mi, zostało na boKu. Było do przewi­
dzeń,a,, że rząd, zaskoczony tą' akcją, 
bardzio dla niego niedogodną, nie po­
zostanie względom niej biernym. Nie 
mógł on przeciw niej otwarcie w ystą- 
p*ć, bo tabu zdyskredjńow ało Rosję 
w świe ie  slowrańskitm.. Musiał więc 
szukać możliwie zręcznego spost.bii 
parabżowrania jej. bez ujawniania swej 
1’ieżycizl wości. Tego zażn tb  podjęli 
się ludzie z obozu naźbardzńj zbliżo­
nego do Stołymina, z obo u nacjonali­
stów, a pizedew szystkism  głośny ze 
sw ych wystąpień w Dumie Włodiz.- 
m$#z hr. Bobrinskij

Przyłączenie się jego i jego tow a­
rzyszy do akcji było dla niej wielkiem 
niobezpieazeństwem, któie my Polacy 
widzieliśmy od początku ale które- 
nuiśmy nie mogli zapobiedz, ile że 
inni uczestn.cy akc.il widzieli w  tern 
Ogromną zdobycz i wPrzyli, że Bo­
brinskij i jemu nodobni ulegną w pły­
wowi nowrego kierunku i zasymilują 
się. Nic wierzyli, że Bobrinskij roz­
bije całą pracę.

Byłem podrażmany, ziośc mię porw a­
ła, zaualfem mu cios motyką i — za­
biłem go!...

— Jezus Maria! Tyś go za.b;ł. Cćż 
teraz z nami będzie? Jesteśm y zgu­
bieni!

— Uspokój się. Nikt lego nie wi­
dział. My tylko .jjuoje o tem wiemy, 
lecz Pilnuj dobrze języka — nie mów 
ani słovv'a.

—• I cóżeś potem zroc-ił, gdyś go 
zabił?

— Wykopałem tnme w  piwnicy i 
pagrzebalcm go, Pow tarzam  ci, nikt 
mnie nie widziai’. Uważajże więc: je­
śli piśn esz choć słowo, pójdę ną ga- 
legy-

Ojciec Laoalut nie wróci! już tego 
dnia do winnicy. Oboje soędńli czas 
aż do wieczora na lamentach Naza­
jutrz winią,'z w stał dodnia; zdawało 
się, że jest spokojniejszy; wyszedł do 
pracy, nakazaw szy raz leszcze żywo 
swej żonie, by nie zdradziła się s.ó- 
weczkiem.

Gdv pani Lapahrt pokończy ki swe 
roboty domowe, mając głowę nabitą 
smutn-mi myślami k serce wezbrane 
bólem — co labyo zrozum:eć — do­
szła do p rzekonan i że tajemnica 
m orders'\va, pormłn^n^go przez jej 
męża, jest zbyt wielk m ciężarem, iż­
by  go miała sama dźwigać. Pobiegła

więc do jednej ze owych sąsiadek i 
opowiededai? jej wszystko.

— Lecz p r z e ć  ewszystkwm nie mów 
cie nileomu anj słówe.zlta polecała 
jej troskliwie, zalewając _się g<rzkie- 
m.- Izami — gdvż iraczej mó mąz 
i ia jesteśmy zgubieni.

Sąsiadka znała odda-wna ojca Łapa­
li, ta, jako c i łowicka pclii-go słodyczy, 
szanowanego przez wszystkich w 
Cluny, niezdolnego naw et do zabicia 
muchy. I ją więc także ogarnęło zdu- 
nienie, że ten człowiek je-dnem ude­
rzeniem motyki mógł zabić człowieka.

Chociaż wypadek ten w ydał się jej 
czemś zgioła niesłycnanejr i okropnem, 
musiała wrkoncu weń uwiorzyć, skoro 
przecież sama pani Lapalut wyznała 
jej tę zbrodnię, popełnioną przez męża.

Owa sąsiadka nie była wcale zlą 
kobietą, lecz rodobnie jak pani Lapa­
lut miała długi język i lub:ła płotki.

Przyrzekła swej przyjaciółce, że me 
powie słówka, że będz:e niemą jak 
ryba — lecz tam ta nie była jeszcze 
dobrze za progiem, gdy wtajemniczo­
na kumoszka odczuła nieprzepartą 
ochotę do gadania i natychm asl po­
szła do jednej ze swych dobrych zna­
jomych, by jej opowiedzieć w sysako .

Nowa kumoszka postąpiła tak samo 
i w godzinę potem całe rr^steczko  
było w  wiclk.-m poruszeniu. W szy­

Dla społeczeństwa polskiego, które - 
mu Bobrrbiskij ze swej fizjociłomji po- j 
litycznej byfl dobrze znany, udział je­
go tryl odstraszający.

Niemniej przeto w  szerokich kołach 
u nas dobrze już rozumiunu nasze ce­
le i naszą politykę i jakkolwiek teren-u 
dla .leasiawizmru nie mieliśmy czasu 
należycie w  kraju przygotować, tpo- 
czytianaa nasze w tyrft kiemmiku przy­
jęte 2Jostałv z zaufam om i swdha^y 
s ‘ę z paważmem popaiciem ze s+rany 
ogółu. Ja os-obiście rriałoir pozycję w 
kraju mocnę*: myfeżo jeszcze wzmo­
cniłem ją paru przemówieniami w  Du­
mie, w  których poddałem ostrej k ry ­
tyce rządy rosyjskie w  Polsce.

Zjazd w Pradze odbył się przy u- 
dziale delegacji polskiej ze wszystliich 
trzeah zabojów , a atmesfera, panują­
ca na nim zapowiadaj? pomyślną dia 
całej akcji przyszłości. Nastąpiło tez 
poważne zbliżenie polsko-czeskie, któ 
re się wyraziło następnie w  wielkich, 
zbiorowych wizytach — czeskiej w 
W arszawie i polskiej w  Pradze.

Od zjazdu praskiego Bobrinskij za­
czął wykonywać swój,' ozy też podda­
ny  m u plan, najskuteczniejszy, o ile 
chodziło o rozbicie neosbwizami od 
w ew nątrz. Uderzył on w  punkt, ma 
którym panowała najgłębsza różnica 
pojęć uomiędzy marni a mniejszemu 
narocćam1 sfowiańsfceimi5 i na którym  
najłatwiej było wywm ać mepo: ozu- 
mifcuiia

M yśmy i gdy nie aronęli w  morzu 
obcej cywiiizaaji — niemiecłciej, w ę­
gierskiej. czy tureckiej, jak to było z 
naszymi wspułbi a ćmi słowiańskimi nu 
zachodzie i na poludm.u — ale przeci­
wnie, szerzyliśmy swoją ną przylc- 
głj-ch do Polski zieaniadi. Stąd naitu- 
rainą cató.iem rzecrzą była głęboka 
różnica między nami i nkni w  pojy- 
c u tego, cc się nazytwa ooszarem na­
rodowym.

W yzwalając się z pod wpływ ów  ob­
cych, budowali oni swótj byt narodo­
wy na nowo na podstawie wyłącznie 
języikowej, na obszarze, na którym 
język m acierzysty się zachował. Stąd 
obszar narodowy w ich pojęciu utoż­
samiał się z obszaiem etnografio/mym, 
językowym

My zaś micEśmy po ięc -e  obszaru 
narodowetgo. właściwe A^szystKim 
więCoszym narodom, k tóry :h  samoist­
ny byt cywilizacyjny nigdy 'n ie zoLStał 
nrzerorany, iktónnch cywilizacja n g d y  
n ie ‘ustąpiła miejsca innej. W tem po­
jęciu obszar narodowy nie kończy się 
■na granicach obszaru etnograficznego 
ale tam, gdzie się kończy panowanie, 
przewaga cywilizacji narodowej. Zro­
zumienie naszego stanowiska dia in­
nych Słowian byjio bardzo trudnem, 
zw łaszcza gdy chodziło c naród, nie 
posiadający swego państwa, nie bę­
dący' potężnym mocarstwem.

Tę różmicę pojęć usiłował wyzyskać 
Bobrinskij i, manifestując głośno swe

uczucia słowiańskie, a  naw et sw? aś~
łość dla Poiśki. zrobił sobie specjal­
ność z przenir-w-adzana g irn icy  nK? 
w y,.Polską a Ros.ą w tesi sposób, że 
Rc^sja rozciągam się na żcichód wiszę, 
dz:e, dOkądlicolu/ ek sięgała mowa ru ­
ska, równoznaczna w jego poję.iu z 
rosyjską. Wied' -iał, że na tej drodzi 
dojdzie naoewno do konflilitu z Pbfc - 
karni, przyc/.enn miał dwa wkkM , żc  
wie|Kiciz’ość Słovrian stanie po jegts 
stroulia.

My ten spór sp raliśm y się jak hł4- 
bardziej' oddalać, a natomiast przypie­
raliśm y nacjonalistów rosyjskich do 
murn w  sprawie ich stosunku do rożen 
•rej Polski. Wiedzieliśmy, że nie zdlo- 
bęeą się oni na w yraźne wystąpień: ■ 
przeciw  -polityce *ządu: chciełiśmj
tym  sposobem zdemaskować ich nie- 
s? :zerość i zdysKwalił kow ać ich jałc» 
polityków słowiańskich.

Na naradach "solsko -  rosyjskich W 
Petorswmgu, oeaacycb nasippstweni 
zjazdu praskiego, nie doszliśmy do o- 
kreśionego v'yniku, w  znaemeu m. - 
rze skutkiem :iiezdecydow^iefflo sta­
nowiska przewtocmicząoego na nich 
Kramarza. W najstgpstwie wszakże 
Bobrinskij nie znała zł dla sieoie inps- 
go wypścir jak oświadczyć w menio- 
rjale, złożonym przezeń przedstaw ide 
łowi jednego z krajów słowiańskie1 
który próbownł pośre Imczyć między 
Poiakami a  Rosjanami, że Rosja nic 
mioźe oozwx>rć na swobodny rozw-ój 
cywiKzadi polis/kiej w .dzannej Polsce, 
■dupóki ra cywilizacja nie orzostanra 
panować na ziemiach ruskien, dawniej 
do Polski należących.

W  tyćh warankacłi nnemożliwiość 
wsipóldziałanfa naszego z nacjonalista 
inj rosyjskim* okazała *'ię dla w szys. 
kich innych Suowian widocaną.. i no­
wa. akcja słowiańska, pc drugim zjeź­
dzi--, w  Sofji, Który się odbył już be 
UTZeooweso udziału .Polaków, ucichł-

Niemniej przero ru d . nouslawisty- 
<zny, pomimo krótkiego trwania, m:a! 
duże znaczenie. Poruszył on u,nyst> 
w  krajach staw ia óskiJi, wzmocnił 
czuisność na niebe(23p;eczeństwo nie­
mieckie, zmusił iuaństwt zachiodoic db 
zwrócenia baczniejszej uwraga na fo - 
botę Niemców w środkowej Lurop 
i na znaczenie bar ję ty , jaką na dro­
dze ekspansji niemieckiej staw iają na 
redy słowiańskie, zaczynając od Pol­
ski a kończąc na Serbii, wieszcie, co 
najważniejsza, dał ^początek organiza­
cji nowego obozu prze-iwtniemicekie- 
go w  Rosji, obozu całkowicie zdają­
cego sobie spraw ę 2  zależtio^ri Rosji 
od Niemiec i stawiającego same za 
zadanie z tej zależności się wyzwolić.

Niewątpliwie też odegrał on niema 
Ją role w  przygotowaniu związku na­
rodów bałkańskich, który przepraw a 
dził wojnę z Turcją i gnintowmi 
zrnnmł kartę polityczną półwyspu 
Bałkańskiogo.

Roman DmowskL

scy już wiedizicli, że ojciec Lapalu 
zabił biednego śl maKa i  — co więce
— z-brodn.arz zaku-pał go w e własne 
winnicy
- Zapomniano szynko o nienaganne 

ipi-zeszłoścsi winiarza. W idizar* w nin 
teraz tylko rtędanego mordercę. T< 
st® y  obłudnik — mórwioiio.   Z Pe­
wnością nie pierwsza to jego z tav  
dnia. W  ciągu ca-ejćo życia uaawałc 
mu się — dzięki rzadkiej dw uli.ow o
ści — oszukiwać cały ś-\ iait.   Ptey-
pominano sobie teraz  jego dowcipni 
ooDwiadarra, których sam był auto­
rem, z Których tak się śmiano, a y  
który cli w dziano teraz dowody jegy 
przowratności.

Gdy Ubinot, kapral zand?irTrierji, do 
wiediz‘ał się o tem co zasz ło , zmarrz- 
czka przecięła jego czoło. Zawoła 
Lalloisa. najstarszego żandarma od 
działu.

—. Zdarzyli się bardzo w ażny w y­
padek — rzełkł do niego. — Ni?, był 
bym nigdy myślał, że w j.em  p<>rzą 
drem , małem miasteczku Cluny mo rb 
się znaleźć morderca. Trzeba będzi 
siadać na koń i pędzić co żywo, ab: 
zaw-iauomić p ro k u ra to r ję  w  Macoti
Ja t ymczasem w  to^rarzystwle żan 
darma Jasmina udam się do aomi 
Lapaluta i zaaresztuję go.

C. d  n.
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Jpdttaśui Msruduiwej paw. lwowskie, 
go odbyło s;q dnia Ab aiarea br, w 
lokalu .przy ul. Pańtofco-j 11  zebranie 
obywatelskie, na ktoreun pooul dr. 
Mandoli Prószyński przem awiał w 
sprawne s/jkoin Jtw a ma kresach 
vsahodiićcli; przewodniczy! inż, Ja­
rosz,

boosunŁ szikoŁae na kredach wscho­
dnich, według przedstawien.a prele­
genta i dat stwtysty-csalftpB uzyska- 
iiy-h przy ostatnim si-PŁsle ludności, 
przedstawiają s.ę fataLdc; zaniedbań 
r^ądu i społeczeństwa w tvm  kierun­
ku ogromnie dużo. S.jOg aln e w  za- 
krosie szkotactw a zachowywał się 
rząd ca  kresach tak, jakgdyby te k re­
sy  do jPwłski nie należały. Spraw a 
sakakikrtwa wirtna obudzić właśnie w 
tym czasie zainteresowań e i czujność 
aparoazeiiistwa, gdyż na terenie sej- 
»*0;wym budą obecnie rozważane u- 
staw y o szkole powszechnej i uniwer­
sytecie ruskim.

Haseł Konraa Łuszczewski imieniem 
swego kktbu ośw adczyt ajgodność z 
Poglądami prelegenta; zwrócił uwagę 
tu  to, iż nie my jedni w Emo/Pie opie» 
i amy sw e polityczne istnienie na trak­
tacie wersalskim, nie my jedni przyję­
liśmy traktat o mniejszościach narodo 
wrych, — a przecież żadne z państw 
nowopowisltalycli niie Naprowadziło u 
siebie w szkole państwowej innego ję 
zyka wykładowego poza państwo­
wym: porównajmy pod tym wzglę-

* dem połażenie Polaków, których trak­
taty  pozostawiły poza granicami Pol­
ski. '  i

W dyskusji, k tóra po przemówieniu 
postów się wywiązała, zabierali głos 
inż. W archi iławski, B. Eustachiewicz, 
dr. Szwajccr, dr. Nagórzański i mni.

Po szcrogółowem rozpatrzeniu i o- 
rróówreiahi spraw  szkolnictwa na kre­
sach wschodnich, stwierdzeniu, żc 
przyszłość państwa zależna jest od  
spor obu wychowania ludności kreso­
wej — na wniosek tuz. Warehało-wsKie 
go postanawiano zwrócić się do Rzą­
du, Sejmu i Senatu, by zwróoono iak- 
najbaczn ejszą uw agf na szkolnictwo 
kresowe i uchwałom i następujące re- 
zorucje:

}. Zebranie Chrześcijańskiego Zwią- 
"km Jedności Narodowej pow. lw ów .' 
wzywa Rzaa, Sejm i Senat Rzeczypo­
spolitej Polskiej, by w ustawach szkol 
nych zastrzeżono jeżyk wykładow y 
dolski przynajmniej od Ill-go roczni­
ka w państwowych i samorządowych 
szkołach powszechnych; gimnazja i 
szkoły średnie państwowe i sam orzą­
dowe wszelakiego tyipu winny Śmieć

• wyłącznic język w ykładow y polski, — 
przy dopuszczeniu języków miejsco­
wych jako w yikladowyoh w  szkoheb 
prywatnych:

U. Spraw ą naclacą, zw łaszcza dla 
kresów  wschodnich, jest śpieszne stroi 
szczenię szkoły państwowej i usunię­
cie bardzo wielu zain edbań w  tym  kie
runku;

III. Pomysł tworzenia uniwersytetu 
ruskiego gdziekolwiek, a więc i w  
W arszawie, byłby rzeczą zgubną i re- 
aln e nic z cm niemniotywowang. i mu­
siałby spowodować zwal izarue gobez 
względne i wszełk.emi środkami;

IV. Zebranie z m a c a  się do klubów 
parlam entarnych.„ósem ki", by trakto­
w ały spraw y szkolnictwa, zv ilasr.cza  ̂
kresowego w kierunku nakreślonymi 
przqz znakomitego znawcę tych sto- 
s LinKów dr. Prósz jńiskiego.

Nadto na wniosek pro!. Wllkowricza 
wyrażono posłowi dr. Marcelemu Pró 
szyńskiemu pełne zaufanie i podzięko­
wanie za jego dotychczasową niezmor 
iłowaną, pełną 'Zaśtug p ra :ę  nad u trzy 
maniom i ugrutnrtowai^em polskości na 
naszych kresach wschodnich, a w 
szczególności dia zapevnien:a polskiej 
s kole i polskiej mfodz oży należytego 
rozwoju kulturalnego, aż nadto uza­
sadnionego. przynależnością ziem, 
w s foodnich do RizeczypospoIPej Poi- 
skiel. ar. W róblewski.

Ze świata Mody.
Dla młodych kobiet, przebywają 

cych stale w Paryżu, selekcja jes,t 
rzeczą kutwą, yfczegófciieg, gdy idzie o 
ziobranie wyboru z pomiędzy w szyst­
kich tycn cudów, stworzonych w* pra- 
wjwnliacli mistrzów i mistizyri. A',e 
cc za trudność d’a niewiast, cddalo- 
l.ych o setki i tysiące kilometrów oa 
srolicy Mody, a chcących ubrać się 
gustownie i modnie, nie -zdając się 
zupełnie na łaskę ( rowincjowlnvch 
„artystów* i artystek" nożyc! Jeszcze 
narody o silnej walucie, jak Amery­
kanie i Anglicy, mogę łatw o wyje- 
cliać do Paryża i przyma.,rrm ej raz  w  
roku oidiwfedzaią „babcię" old Europa. 
Ale p n i?  Ale narody o woią-ż obniża 
jącym się luib słabo ustalającym się 
kursie w aluty? Narazie musz,ą zada 
walniać się tern,, co widzą w- żurna-

la.ch. lub teź —- kogo stać na to — 
wybiet ać sobie coś z przysłanych, z 
P aryża modeli, jnezawsce jednak u- 
oan ych i niezawsze d tz j stosowanych 
do kszva!tów ińd ywidualnyoh.

Dzisiaj, gdy we Francji wyjazd na 
Jasny Brzeg staje s ę wprost epide- 
nyą wiosenną, a wszystko, co w  Pa- 
uyżu należy do ni®h-lifc‘u Lub finan- 
sjery przedwojennej, wojunmej, lub 
powojennej, udaje się do Monte Cario, 
Nizzy lub Cannes, moda wfesenna, bę- 
d jca oączkiem, z którego rożku itnie 
Kwiat letniej, musi ukazywać się wcze 
śnie, gdy „północ jeszcze mrozem 
dmucha"

Najpierw Kapemtsze, -pierwiosnki 
mody. Pisaliśm y o  nich obszerniej 
ostatnim razem, dziś dodamy tytko, 
że filce ju i pależą do przeszłości, na*

j tonraist panom anie dzielą między sie- 
uie: włosień, ju iw ab i słomka Cza­
sem widuje s.ę mieszane któreś z 
dwóch materiałów, które ncogoł ule­
gły zuoełnej transfo«7macj' i są nie Jo 
pożnawia. Z wies enia w rozmaitych 
kolorach wyrabiają pi .epiękne kombi- 
na-cje barw , a miękko uikj!adając„ się 
matei jał, nadaw się aa rozmaite riaso- 
ny, szczególniej na bretonki, zdobione 
opasaniem z małych, zupełnie pła­
skich kwiatuszków, albo na „cloches", 
które w brew  wszystkim przcpc.wie- 
dnioin, utrzym ały się nadal w łaskadi 
Mady. Są one iektko zmienione, jak 
wskdjzuje nam rysunek (użyczony ła­
skawie przez „Świat Kobiecy — Re- 
cord). Rysunek teir dowodzi, iż ko- 
■btefy siabze są w  swych uipowoba- 
ińach, niż ogólnie o tern mówią i unue- 
ją pozo-st«ć wierne swym  przyjacio­
łom... Lubią je trochę oamłodtzic zirno- 
ae-nlzować — i 'bak np. „docheSam" 
dodały ronoo szersze, odgięte i  przo­
du, a z tyłu prawie ze nieistniejące. 
Czasem rondo przybiera na Przodzie 
kształt daszka de czapki, albo wzo­
ruje się na hełmie w ojernym

To, co P aryż potrafił zrobić ze 
słomki, tak niepraktycznego i kruche­
go materiału, świadczy pochlebnie o 
wynalazczości i artyzm ie paryskich 
.TUKlniarek. Najświethicjs-ze jedwabie 
trmsza ustąpić przed połyskiem i bte- 
skiant barw  tkaniny słomkowej. W  
kraty modne, w  desenie egipskie, lub 
naśladujące do zburzenia koronkę. Ta­
ka np. czapeczka z plecionki równiko­
wej w  kratę sżkocką, ma połysk lamy 
a barw y kwiatów świeżycn, Model 
w izytowego kapelusz® jest z tkaniny 
sło u n fco w ei czarnej, delikatnej iak tiul, 
na której''WJ-konano haft białym je- 
dv. ab m . Dużo modeli zdobionych jest 
wstążką.

Kostiumy argicLskie mdjg naogó! 
spódniczki krótsze, oouad kostkę, a 
czasem, przy bardzo wąsKiej sukni, 
nawet do pół-tydki. Natomiast suknie 
wizytowe, strojne, „rooes d‘aorc? .mi- 
d '“, są dłuższe, jak to wskazują nasze 
ciwa modele. Paski i szarfy noszone 
są rzaddej ponieważ suionki jest ob- 
ciślejsza, więc stan zaznacz? się sani 
przez się Dół sukni byw a wąski, cza­
sem rozszerzony falbanami. Rękaw 
wraca pomału, zaś, o ile go jeszcze 
niema, naramienniki są o wiele szer­
sze. Bardzo często widuje się maie 
rękawki zaczynające się pr?v dłocii. 
a  dochodzące do połowy przedramie­
nia, bardzo obcisłt i ozdobne.

..ni*

Posiedzenia izby liindlowBj i e rrem ysicweL
(k) Poniedzdikowe DOs'edzenie izby ban- > 

dinwej i r>--zenn'sli\vei by!o pra>w‘e wyła- | 
ez-re poświęćcie sprayom podatkowym. ! 
Dyskusji była tern cioiaaw sar, żc brai w 
niej udzkił tuk^e prezes iwo\vsK'ej izby 
skarbowej wieemirsto'- Weiuield, który 
pr^-szedł ui zebna.ńe z trzema szefami 
odJz‘ałów.

V/ d y sk js i ' naJ sprawozcfanierti biura 
dz-ału pod-itkowm-skaidiiowego głos aubrał 
aaiptorw  iiż . Końseher, Który (ornaw ąl 
sp raw ę pnriatku dochodow ego i na pOuSt.i- 
w'?j szczcgoinw ych cyfr w \ Kazywak że 
ostatn  rozpoi-zadzenie mubstna skarbu, 
stanow czo  p rzek racza  s :łę  pła ińcza roda- 
tn :ków . P rzez  tzui au c  relacj1 i T:-.mk=bO!i 
mk. na 1 'fr.=~!5o mk cmsoIcość .ego p<»- 
datku podn‘esi - n o  4-kr jtn 'e , w skutek  czego | 
rag zdarzą się, że na zapłacenie u k  zw*ek

szo n eg o  podatku dochodow ego ire  w y sta r ­
c zy ła b y  cala  substancja mcniątkn.

P o rc ł E iseusteiii wyrn‘eni-1 konkretne  
w y lotki, w których w y so k o ść  podatku by­

łą  krzy w d zą cą  dla pEtn>ka i w takow ał Izb-.; 
skarb ow ą za r n zcsta ń e  ..tainogo o-kóhrka" 
w  sp r a w ę  ogrardczenia odp'sów' drugiej za 
tóAki na podatt-k ntejfctkełry.

Dr. Ih n a to w cz  stv /itrd z.j że  przy po- 
ciątku dochodow ym  stosuje sie  n'eraz ho* 
rendaine w v n ra rv , że z a sid a  sam ow ystar­
cza ln ość1 fn a n so w ej przy zepci-m ęciu gros 
c iy ża n jw  na przem ysł i handel iest pobty- 
ka na krótka mett-,' bo niszczy sile  płattu'- 
czg  nodatnłka. J c ln a k ż e  choc*oż c y frę ,  
p rzrb .cza n i przez P rzedm ów ców , inogą do 
w odzić n iesłuszności w ym iarów , to z dru­
giej strony tru d n ), by Izba skarbow a d o ­
kładnie w iedzia ’3; na jaką surm* ten czy )w 
niesum ienny płatnik skrzywdził Skarb Pań

stwa. składai«.c fełsatywe zeznarra o swo­
im obrocie
( W  d y sk -s i' podniss>-mo także, 2 s  m y  

sltnem obciąż m i u pjd atkow em  s y tw e ję  
w oirsztatów  w y tw ó rc zy c h  pogarszaj® w>cL 
k'e cą*ża;ry, nłj nące z  u staw od aw stw a  so ­
cjalnego, które są u nas dotk liw sze. ;i'ż tt> 
państwach sąsiednich.

vVicemin>ster W c;:;L! .1 zactmu.23’ł ra w s ts  
pis, że  będzie jego dereniem  zbł'żyć pta  
cow i) ków  sk arbow ych  do reąjeiego życia  
goip oc .jrezego . W o-isitdzeniach korni'sil 
podatkow ej Izoy skarbow ej będą na przy­
sz ło ść  Ural’ udział referenci skarbow i. O* 
b!'ecuiąc usunąć e  yentjaJns n iew łaśc iw ość ' 
w  urzędowaniu, stw ierd za  jednak p. W eiu- 
feld rów no :ześn !e. że praca aparatu s>m i-  
bow ego napotyka na Y.dellde przeszk o d y  
z pow odu mskiej m n alriości 1 podatsow ei. 
70 procent podatników w n iosło  prośby o 
ulg; w  zahczkach na podatek m ajątkow y, 
ia w  tiiektórych pow iatach w s z y s c y  rwatrś 
c y  o ś w ;ad ;zvji ż  n>e posiaaają maiatku  
na 3 tvsiące  frm ików, którato suma, stano­
wi minimum m a jtk u  podlegającego podaż 
kow 1' * zaliczkom  na podatek.

•Okólnik, o  którym  w spom inał p. Eiseiw, 
stem , zosta ł n a zw a n y  „tajnym" ty lko  przy 
pa Ikowo w sku tek  n iezręczności odnośne* 
go  referenta. Atakując ten okólibk zaip-o- 
m j-a ł jednak p. E ‘stn ste ir  w spom m eć o *n- 
nych okólnika *h, w których podtoreśh- sk;. 
b y  podatnika nie ^ s z c z y ć  podatkami i b y  
stać tw a r io  nr gruncie lega lność1. F cs ło -  
w-ie często  maj? dobre serce , lecz  n'e m ajj 
fftiKtiatlł do zbadanta; stałiu faktycznego. 
M 5wca b'erz? na sieb-e p e łn i odpow iedział 
pość za w szy stk ie  oJtólnik’.

Ł_ w y so r i w yra‘ar podatku o b lo to w eg o  
nie m ożna winić inspektorów  podaiU ow ych, 
g d y ż  mc 'nsoektoi w rm ierza  podatek, lecz  
kom isie oK yw dtclik ie, i jest na porządku  
dziennym , że  'nspektar proponuje n iższy  
po latek, kom isja zaś iaJeko w y ż s z j .  Sjara- 

re nadm iernego o b c iiż* n i»  przem ysłu  i hau 
diu św iadczeniam i natury społecznej- jako. 
to opłatam* kas chorych, zak ładów  ubezpie­
czeń  itd., p. w icen iiu ister W cin 'eld  prze­
d ło ży ł :u t ndnisiro-wi skarku. W spraw ie  
podatku dochodow ego n*e padło leszcze  o .  
statn ie s ło w o . P o  tych  w yjaśnien iach p. 
W e nfeld zaapelow ał do zeb ran yc‘1, by  
w spółdzia ła li z  nim v / sanacl* stosunków .

Z pow odu spóźnionej pory Izba l.-andlc- 
> a  oez dy^kusj* przyjęła  -p . aw ozdaiye dyr. 
T raw ińsk ie^o, Fennera i D ittr'cną do w ia- 
aom ości, poczem  z a ła iv rIono k!lku. w .niov  
k ów  nagłych  pom niejszego 2tiacze>n’a.

Z ruchu wydawniGZtgp.
2 ipydawnicfu) rriik^yeli Rsn 
sarn su  majsieclia ui Poznaniu*

* Ks. Józef A rchutow sid: Jezus? C h ry­
stusa  kuzauie na górze . S p ra w y  ^‘bijus 
N r. In., 1V.. str. 127.

* D zieje duszy czytj żywot Siostry Tere­
s y  o,i ti7<eciv tk<i J tzu s, ićarnicluaiłk* bosej, 
przez n‘ą sanią Skreślony. iłu in aczem e  
z ira iicask ’ego. s t r .  4iS. W ydanie czw arte . 
N a.tłaJ Księgarni sw . W ojc^eiia, w*?aom o  
p ow szechn .e . Jak w 'elka czoią  c ‘e sz y ia  s:# 
S ‘ostra 1 eresa  w e  hruncj’ podczas w ojny, 
ile legend k rąży ło  w śród  ludu o  j«i cudo­
w nej pom ocy w ciężka.!. Ula kraóu chwi. 
lach. 10 też  z ra,dosc‘a w ielką przyjęto w  
roku zesz ły m  wkadomosć o -bea;tyf'K.acii tej 
młouzUitk*ej zakonnicy, tak' pięknej i g łę ­
boko ukochanej p iz a : w szy stk ich , z  któ­
rym 1 zetk nęła  s>ę za  życia . Książka niniej­

s z a  jest jei pa-nnętruKiem, p ijanym  na roz­
kaz Matki D rzełozonej,- Która o d razu ocem ć  
potrą.da n .ezw yk ła  g łęb 1*. tej m łodziutkiej 
duszyczki * pragnęła, ż eb y  piękne, pędzone  
w  oderw aniu od św iata  życie  s ta ło  sję  przy 
kładem  * zachęta  do pracy nad sobą dla. 
w ielu  m łodych dz'ew czat. Z p rzed ziw n i  
prostota 1 szczero śc ‘a  opow iada nam t*  
w sp o iczesn a  Ś w ię tą  D m a iła  w  r. 1897) 
sw a  historie od k i d z ie :‘ęcycn  aż po k res  
życia . K ażdy, kto b‘crzc książkę tę do -ęk 1. 
czy ta ć  ia musi z  ^łębokiem  w zruszen iem . 
N ailepszym  dow odem  jej pow odzem a jest  
fakt. że  obecnie w ydano ja w  polskim prze­
kładzie po raz czwairty. Staranne w ydanie, 
a laikże p'ękn-; ilustracje, podobizny św .  
T e e sy , za!ec?'ą tę  k s‘3Żkę jako poda-eic 
dU m łodych osób.

* Ks. Dr. J’? w e l Keppier, B iskup rotte ir  
burski; Homilju i k zstiin. T łum aczył Ks. 
A dcm Kulesza. Str. 254. Nakład Ks'ęgarnt 
św . W ojciecha U k a iu ia cy  s’e cbec-ii>e ooi- 
sk' przeiełaU „Homdij i kazań" głę-b k'egc* 
m yśliciela i reforma,tora now oczesnej homi­
letyki zostan ie  n iew ątp liw ie  Przy jęty  przez  
duclTo*v’eń stw o  polsk‘e z go-raceni uzna­
niem. K rytyka niem iecka o KWianiach ‘.yclu 
jak rów nież o w yd an ych  już poprzednio w  
poi»k‘m przekładz'e 2 innycli z ir o n e h  pt. 
„W ięcej radość''1 i „Szkoła Cierpienia" w y ­
raziła s'ę  najpochl ibrnej i przyzn ała  im naj­
w iększa w artość  z pośród w szystk ie1’ w ac  
z dziedz'nv hom iletyki now oczesne! KAza* 
nin te n.ictyjco przez n iezw yk ła  g łęb ię  my­
śl' \v nich zaw arta, lecz  także i przez sw »  
gorącą, p łonrenną W‘a rę  i m 'łość ku B ogn  
i bl'źńini s łu ży ć  m ogą za *vzór p ierw szo­
rzędnej w artośc i. D uchow -eństw u naszem u, 
obciążonem u nieraz nad siły  p r ą c i dus mar 
sterską  p rzy b y ło  dzieło , kt^rc wytAtiUi 
stan ie s!* p om o:» .
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Lwów, 2. k w e tw a .
TEATR WIELKI.

C zw artek  3 kwtefcn*a o  2- 7 „Piafc". 
(Abc«radnent w a żn y ).

4 kw :etw a, o g . 7 ,Fd ist ‘. (G o­
ś ć m y  w y stęp  A c y  Janow skiej •
-v '§CL ta. 5 kwietnia o 2. 3 ..X"śc uazko 
pod KaSjlawicam'"! (P rzedstaw raT e ila  m ło 
u ń e ż y  szkclne,.) -  O s ,  7 „H ak" .

Niedziela. 6 kw:etn'a. o  g . 3‘3'J „Dum y ' 
huz«sri * P c  raz. ostutrr, przedstaw .en 'e  
popularne.)

TEATR MAŁY
Czwarteic. 3 kwietpią, o 2 . 7 „Bębrn", 

ktrr.cd>d V ef era,. tP ie ,n 'era .)
P'aŁek, 4 Kwietma. o g, 7 „B ęben*.
Sol ta, 5 kw ietnia, o 2 . 7 „B tben  *. 
Niedziela, 6 k w etn ią , o  2 . 7 ,3 eo e n '‘.

I
TEATR N 3 W 0 Ś C L

C zw arek  S kw etn ia i o  £ . 7  „B ajadefa*. 
P iątek . 4 itwiernia, o  S 7 „E taitu ira" . 

l" Soi o U . ■■ kw ietnia, o  2 .  7 »M l j ś ć  c y ­
gańska".

Nn.d/.iela, 6 kw ietn ia , o  aw 7 „K rólow a  
M cninurtru"

—  .B e u e n “. C zw artk ow a premiera, w  
T eatrze M diyir zapoci >ada się  n iezw yk le;  
przep yszna  ta kom edja. pelua ż y w e g o  hu­
moru i św ietn ych  sytuacji, w y w o łu ją cy ch  
ustaw icznie śm :ecb na >wdov n', na każde! 
scen ie  b y ła  atrakcja przez utug' szereg  
w ieczo ró w . N ajm ilszego pod stcńcer „bę­
bna", rozbrajającego ży w io ło w ą  w eso ło śc ią  
i- prostota, era  św ietna  nasza  artystka; p. 
Zuzanna LoCnska, posiadająca 'deah.e w as  
riinkj do tej roli. Obok niej ujrzym y pn. 
R o w :ńs<ą, S'en'3:wska, Jankow ska, R yb ic­
ką, Niruirycz. L orczynska. O korn'ek'ego. 
W  którego pew n ych  rękach sp o czy w a  re­
ży ser ia ), B rzesk iego . K alinow skiego. Sairno- 
w sk 'ego , Lachm ana. TirtaKO\v»cza- 1 W ar- 
ch> low sk iego . P on iew aż z gó ry  już . c zy ć  
cob K ticżł z sukcesem , szu m a ia grana bę­
dzie bez przerw y caty tydzień .

  G ośc‘nny w y stęp  Adj Janow skiej.
W piątek w y stą p i w  T eatrze W'e'5k'm bar­
dzo dobra śp iew aczk a  Aj Janow ska, która  
r.iębawem  śp iew a ć  będzie w  W arszaw ie  
Ra fję M ałgorzaty  Z aznaczyć tia łeży , zc  
obsada „Fausta" będzac pr4w*c . z-u p elfe

owa g d y ż  Fausta śpiewm p. K w iatkow ski. 
M efista p. Zonoth, S ‘ebla p. P uchalska. 
Nieoceniona, K asprów ‘ozowia gra dawinejw 
szą  sw ą  rolę. D yryguje  p, S tąaler. C. ę sc  
dc:orac.'i będzie now e- D yrekcja mnno go- 
śfiinnege w y s ł ęnu p rzezn aczy ła  po! teatru  
ua ploczk' abonam entow e.

  „M yśl“ ■ A ndrejew a. Pod kierunkom
pi 2 y te e k ‘ego rozp o czę ły  s ę próby głośne] 
sżtuiv> rosyjsk 'ego pisarza, Ktoira w  Jstóisoc 
po raz p ierw szy  w yJfew n nasz 1 eatr M.

—  F. E yle  : II. C, la w o w a  g rają w  Z w ą -  
zku M uzyk ów  w  niedzielę 6 kwietnia! br. 
P rogram y nab yć m ożna w kancelarj' kon­
serw atorium  od goJz, 9— 1 i od 3 o.

— N adzw . w alne zgrom adzenie Kola 
;tow . Chrz. Nar. n a u czy c ie lstw a  szkół po- 
rśze.chnycii odbędz‘e s'e  w e  czwarte!-
)rT o godz. 7 w  sa li S to w a rzy szeń  a  tul. 
(Fnarow icza 17). n a  P1 rządku dz-cnnvm  
fprawą w yb oru  d eleg a tó w  3o  Rady szk .
1 r skiei ‘ do IJrzęau dyscyplinarnego

— W alne zgrom adzenie O rganizacli Na- 
•o lo w e! IV. dzieln'cy odbędz-e u ę  > vev  e<- 
-ek 2 kw ietnia w  san  zakładu lla głucho- 
tiem ych przy ul. Ł yczak ow sk iej 35 o  g.
3 w ieczór. '  ...................  ,

—  Ze Zw iązku Stu dentów  Irtzyn‘en i PaJ- 
ierhnilr lw . Staraniem  kom-sji od czytow ej  
jSI. odbeda . ?  dw a o d c z y ty  L. Grzyba-.
(' w ykreślnem  w yrów n aniu  przy wyznui- 

;zen :u punktów przez w e Łnume‘‘ w dm -ch
2 5 3 kw ietnia (środa I czw a rte ’ I br. o
5 wrieczorem  w  !tm chu  g łó w n y m  1 ohteęn  
nski, sala X. (II. P,)- r

— lw o w s k ie  T o w . L ekarskie. X !1 po- 
medzenie naukow e oduędzU'- S {  v
i  kwietr.ir o  godz. 1S w  Polilklnuce ul L'n- 
d e -»  5 P orządek  dzienny: 1. D em oustracie  
chorych. 2. Pro?, dr.; (adolsk i; „Spraw a
Zdrojow:sk rząd ów ycl.“ . _ _ .

tV'-dzia! „K^ła \ r c l i ‘tek tow  PdtSktch 
zairasźa- im rzednie k o legów , członków  Ko­
ta ua zeoram e koleżeńskie dnia kw ie- 
tma o  gouz. 7 w ieczorem  w  _sa:i T o w a rzy ­
stw a T>olit“ćhni'.7ne'ro. na którem  p. f iz . j : 
D rcx!er obiąsni sw ój projekt regulacji srod  
m^ćścini m. L w ow a.

—  Dla nczczem a 75 tej rocznicy śm ierci 
Juliusza S low acld ego  orzy g o to w a io  Koto 
D ram atyczne pryw . gimnazjum >rn. H enry- 
1® Jordanu arcyd zieło  scen iczne poety pt. 
„M azepa". P rzed staw i cnie odbędzie s ię  w  
<nbotę 5 kw ietnia o godz. 3 popoł. w.- Ca. 
at-rze M ałym  'G ródecka l t ) .  N iew ątpliw ie  
zechcą  szersze  k o la  sp o łeczeń stw a  poprzeć  
<taąama m ladz^żj". zjaw iając się  licznie na 
p rzed staw ien iu .' B ‘!ety w cześn iej du naby­
cia w  dyrekcji gimnazjum im. FI. Jordana  
tul. M ikołaja 16) od ged z , 12— 13 Y? i cd  
czw artku \y  m iastow ej kasie teatralnej (ilL 
KI. TarKK‘ej 1).

— Obchód S łow ack iego . W  75-tą roczni- 
r.ę zgonu .iuljitsza Stnw ackiegft odbędz*c 
s'ę  w x  czw artek  3 kw ietn ia  o  g. .2  w  ira- 
zy lice  obrz. rz.-kat. u ro czy ste  nab ożeństw o  
żałobne staraniem  kom itetu budow y pomn; 
[ca S łow ack iego  w e  Lwow*e. M szę Sw. od­
prawi ks. prof. Dr. Szczepan  S zyd elsk i. ka­
zanie w jrgłosi ks. pnnf. dr. an C-emni w .  
sls< P o d cza s m szy  św- śp 'ew a ś będz'e

a  u a  RBcmBaanwicK j.M n-.T O naj’™ _______________________  .
L izitjc fiajrtękn ejs^ej kom ety j tej k r ó lew sk t:g e  k 'chanka. a  
W relza zalotn ica  kró lew sk iego  pochodzesiia  Której uroda p 
zw atuła  pi,-krt>'-po m łodzieńca naznięm oscia sw ą p o zo sta ła  | |  

niedoścF  uiona w śród  kobiet całejło  śv. iaia p
W si. rolarh ; B ^ rdae., fiąjpJawC'*/, B «s3£K n a»ł, t<. d e  V o g i

Jz iś i w dm e n^stepi-e v»  A P O L 1 D O . 16u, fg 
iianaBBuwtamt :xfue-'xv.t- . aęggammvtxm m

Z SALI SADOAYEJ.

M f e r a  b e n z y n o w a .
(Drugi dz'eń rozpraw y).

ajgregatu jedr/ik nic dostał B rosz  
n u  zw racać p!cn‘edzy ofiarow ał 
zynę. P oniew aż benzyna ta by ła  
do jego automobilu, sp rzedeł ją.

n!e  chcąe  
mu ben^ 

za  ciężka  
M ctyezyń

Na W czorajsze! rozpraw e przesłuch iw a­
no w  dalszym  ciągu os& erzonych.

O sk. A leksander B rosz, szofer kolejow y, 
przyen aie  s'f, ze  sprzedaw ał benzynę, a cz ­
kolw iek w iedx .a ł. ze  źródło jej jest podej 
rzanc. \V ‘nę :ednak pErinis' jego bezpośre- 
dn- p rzełożon y BukcisGwi-cz, który  o św ia d ­
c z y ł mu. że  m a zaos.zczęozona benzynę f 
chcia łby  j? sprzedać. B rosz chętn ie zgod/.il 
S'ę na to. tern bardziej, że  chc'ał sot-ie 
sk ap tow ać B-rkasiewicza, który m ógł mu 
dopom ódz b y  g o  nada! zestaw ion o przy 
autom obilach skąd go  w  m ięd zyczasie  prze 
n ie s‘ono do w arszta tów . Ze spótk tej n*e 
ciągnął Drawk żadnycli korzyść', g d y ż  
w s iy s tk ie  pieniądze cddaw ał Buk?.s'ewicco 
\v'. 2araF'ał jeno to, c o  mu płacono za 
p rzew ó z  benzyny, Z zeznań oskarżonego  
w yn ik a  dlaei, że nikt rwe kontrolow ał, 'le 
w ych od ź' benzyny, nie zap isyw an o, jakie 
tnry robią auta . kolejow e. gdz'e jadą. co 
zw o żą . A czkolw iek  ilość pob'eianej przez  
n!ego b en zy n y  byL  naiacs: nika nie pytał 
go , gdzie s ję ta benzyna p o d ziw ia

W o b ec  takiej gospodarki me dziw , że  
koleje p rzynoś :ą deficyty .

N a sł ępny osk arżony C zes ła w  A n cw e-  
w ic z , b. w ła śc ‘cie' dóbr sym patycznej p o ­
w ierzch ow n ości zdaje się padł eftaira mar 
ch'r.acji M otyczyńskłej. C z to w e k  m ajętny, 
nte trudniący się  żadne.ni' spekidacj-tmi. n'e 
robi w rażenia, by d ic r  ł s !ę łakom 'ć na kik  
KU; b eczek  benzyny. P ierw sze  dw ie beczk’ 
kup'ł u Brosza- szofer  A n u ; r e w  i c za S cii m ' tli 
b ez  jego w>edzv, a co  w ięeu . L-enzyn; tej 
n aw et A n cerew icz ti'e w idział, bo Sclm i'ui 
w y d a lo n y  przez nk-go ze słu żb y  pnzi-wia- 
s z e z y ł ia -ob ie . P o  jak':nś czas'c  Brosz  
z g ło ś1! s'ę dc n iego oferując mu kupno 
g rjgatn . A n cerew icz-d a ł mu 2 m'lj m arek
i— iii irrn ~Tiw«^asraBr. -"*tW23Ki!ra«*6CKaarBBP!!5BBOJSiSBs aBSimFCTw-SBBHaełfli™:.̂  .. caggMBBa

—  Za dusze męczenników złoczowsk'cB.
W  bazyhce ardiikatedra-l.iej odpraw iono  
w dioraj w poiuclnle żałobną m szę św  za; 
dusze 22 rodaków , zam ęczon ych  przed S 
Kl-ty przez tlur~c/.ę hajdaifiacką w  Złoczo- 
\A e , która m ęczęn u& ow  polsk‘ch, pccłw dz*  
cych  z różn y:h  sfer sp o łeczn ych , uczn'ów, 
wtośoiam, robotników , in tcft& U ów , tortu- 
row ala  w  yy'ęzie,)‘u. a potem  krwią zlairyctt 
po'.vlokła na m - łsc e  rozstrzel;mi3c V  na>- 
b o zeń stw ‘e braia udz.ai sp e ,a  ilośś., pubbez 
naści, w  prezb'ti:rj'itn siuch-aii M szy m. 'n. 
Jan G w albert P aw l'k ow sk ', b. ycoiew-oda 
G rabow ski, w icepr. dr. Sfcyhl, dr. Poratyń- 
ski. r. D o s /o t, cz!nnkow*e Z\V,.zku Obroń­
c ó w  L w ow a, pow stańcy  z 1853 r.

ską znał z fow  „Kcypity ' gdzie knpownt 
benzynę. P o iakdnś cz.as‘e M oi. za.pozuaiu 
się  z  jego żo-ia i od tej cliw'ii nje nió„l 
się  jej po-jbyć. R az sk arży ła  s ’ę  przed n:m 

że w yrzu con o ją z p iw nicy, gdz'e  
in'ała m agazyn. O ska.riony pow iedział je), 
że  gd y b y  mu to z ja rzy ło  sie  na W ołyiTu, 
toby z pow rotem  zajął piw nicę • zamkną! 
W  tym  c z a s!e afera b enzynow ą w yszła  na, 
jaw  i M ó w czy ń  ską aaresztow an o. W tedy  
Mot. przysta ła  po m ego by ja i-atovral. 
M otyczyńsica z o b a c zy w szy  gc . zaW olała: 
„za pana cierpię", Ance rew-oz przypuszcza  
jąc, że  chcdzi tu o o ’vą  piw n'cę, ośw iad  
ćźy t, że  jeżeli w in ‘en. to w eźn ue na s'eble  
oatą w in ę . S tów a te w ciąg in ęto  do proto­
kołu i w  ten sp osób  A n ce iew ic z  w m 'eszac  
ny zmstał w  aferę.

O sk. T adeusz D om ąs-ew !cz  znal M oty- 
czy ń sk ą  z K a-pat, gd zie  kupow ąi benzynę. 
P ew n eg o  dnia Mot. zaproponow ała mu ku­
pno benzyny  o.t rakk-goś T ow , które ma 
sw e  bjuro w  hotelu G eorge‘a D om asiew ‘ę>; 
doi jej 20 doi. za  co  dostał 2 beczki ben­
z y n y  od... B rosza. O skarżony n'e m'ał po­
jęcia . ze  benzyna ta pochodzi z  kradr.eż? .

Osi--. Jan K ostańsk’ b. szofer Aiicerewi- 
cz i dow iedzia ł się . że  poorzedr-ik j e ,o  ku­
pił gd z ieś  benzynę P oifazC o s:e, z e  ben- 
zy i-e  tę  kup'' pchniiat u B rcsza N ’e w ie­
dział rów niej, skn ,1 ia B rosz pobiera.

N a tern o godz. 2 ,i pół' odroczono rozpra­
w ę do dz'ś gedz. 9 rano.

D złś przesł"ch'w ana liędzie osGctnia z  o- 
skurżonych M otyczynsk a .

chór uczen'c IJ p a ń stw o w eg o  serm.iar.um  
żeń sk iego  pod kierow nictw em  proi. W . A- 
dam czaka. Na to nuibożeusiwo zapnaszu, 
kom ‘tet ca le  sp o łeczeń stw o  polskie, -wszyst 
kie w ład ze  m iejscow e, instytucje, to w a rzy ­
stw a  naukow e, o św ia to w e  i korporacje.

—  P o ch ó d  roczn>cy Ractawickie-j w c  
I w o w ie .  D E  ncżcra-ifa w iekopom nej ro­
czn icy  w ie lk ‘euo poaj omu w oislk carskich  
po zw y cięsk ich  bojacli, stoczon ych  pod Ko 
m endą Tadeusza K oś-iuszki dn'a 4 k w ie  m i*  
17S4 r. na; potach R acław ick ich  przez W oj­
ska polsk‘e i k osyn ierów , których B artosz  
G łow ack i z kosą w  ręku prow adził na ar. 
m a ty  w roga , urządzą S to w arzyszen ie  
„ G w ia zd a ' u ro czy sty  ibckód z następują­
cym  program em : W jrąie-k 4 kw etn -a  na no 
z ło żo n y  zostanie w ien ‘ec na pomniku B ar­
to sza  U łow ackiegoi w  parku Ł yczaków  . 
sk'm  W  niedzielę ó Kwietnia o g.  9 rano 
w  k o ś c e le  0 0 .  D om inikanów  Solenne na­
bożeń stw o . na które zaprasza s ię  reprezen­
tantów w łid z  R adę m iejską. S to w a rzy szę  
n!a ‘ R odaków . W  caasie naoożeristw^a ode 
gra Amatorska, orkiestra „G w ‘azd y “ pod 
batutą prof. KazirMerza Abratow sknego m c- ■ 
lodje re lig in e  ' narodoo. e. T ego  satneg-o 
dn'a o g. 7 w  sa l1 ,U w 'a zd y “ odegrają  
rz łen k o w ie  s e tn y  „G w iazdy" -obratz ltido 
w y  b K'tor';i£Zny w  3 odsłonach Adam a Staj 
szczy k a  pt. ..Barto-sz G łow acki" . D o eh -d  
pr/.ezuaczony na napraw ę porr-n-ka IG-rto- 
sza  G łow ack iego , zniózCzonego w  r. 1919 
granatem ' ukraińskim-. T r u d .c y in e  zebra­
nie, lirzridz.in? co roku w  kwdptniu. po-d co- 
mnikiem w  p 3-‘ku Ł yczak ow sk im , odłożo­
ne zosta ło  do 4-go niaia.

—  Z życ'a  m łod zieży . W  niedzielę dn'a 
30 bm. uczniow ie I. Państw,-, giinn. 1 ucze- 
nice ginm Qł rw aekiego, odegrali w e  w t a  
snym  tea-t-zyku dla m łod zieży  kcmedj<ę 
F redry  „C-u lzpz'ęm czyzna".- DoshouaM  
gro u cziW w  ■ uczenie. przejęc:e  s ię  sw oją  
rolą i zrozum ienie każdej .sytircji, zaśiU- 
gują na uznarde i poparcie. S ztuk ę wy.-ua'
yi.m o z w ie!k'cm  staraniem  ‘ ziozurn'e- 

niem, za co należy  się  serd eczn e  podzięko­
w an ie p. prof. J a sH o w sk ie in u  i Urouń- 
sk ‘tm u.

—  Zjazd D elegatów  Okręgu L w ow sjtiego
Ch- Z. J. N o d b ę lz ie  się- w e  L w ow -e w  
niedzie lę  6 kw 'em 'a o g. lq  rano ih Bań­
ska 11, z porządkiem  dziennym : Tnż ,!a- 
ro-z  —  p jsful-tty pobtyczne chw- li obec­
nej, poseł Jr. M. P rószyń sk i —  soraw 3 sa­
m orządow e • szkob ie. Nad refetatam 1 odbę­
dzie się  dyskusja a; potem  nastąpią w n  oski 
delegatów .

—  Z w iązek stu d en tó w  Architektury or­
ganizuje cyk l w ykładów ' pubUcznycu trak­
tujących o sztuce  i arcFitckan ze. M 'cdzy 
•linym' odbędą się  w  aiul P o l;teclm ik w  
dn>ach 4, 5, 6 k w ietn ia  w y k ła d y  J. Kl-osa 
prof. Un‘v.. im. St. B atorego  w  Wdnde tu  
tem at: 1 . P ostęp  a  tradycja > arch.tektu­
rze. 2. G eneza typu żydow sk ich  bożm c dre 
«\ nianycU w  P otsce. 3. Architektura baro­
k o w a  * rokokow a w  Wilrhe i na L'tw ie.

8 i 9 kw ietnia Odbędą S'ę w  auli PoFtcch  
lik1 zapowcedz' ine jrż  dawn-ci dwa w ykta  

dy prof łbt. N oak ow 3 t'ego, d z ie ta n a w y u z .  
A rch itek tury w W arszaw ie  na tenrat. V. 
Sztuka francuska XVIII. w . 2. Florencja.

— P o s ią d ź c ie  R ady miejsKiel odbędż'c
• ię  jutro w e  czw a ftek  o godz. 6 w ec-zor. 
Na porządku dziennym  są  następujące spra 
wor: Podw y z s z c ń e  m. m yta drogow ego, 
podatetr m. oa słu żb y  dom ow ej ustalenie  
w ; so k o śc  ni. opłaty admin. za w y w ó z  śnne 
oia-, w yb ór d il-iga tow  dok^vydz'ału fund. 
em eryt, pracow ników  miejakitu, spnaiww- 
zdauic ądm rńśl -'acj' TeatrOw m:ejsk'ch re 
gulam in b-W R R ad y n 'ejs,k'ej.

—  T ydzień  onreny K resów  Zachód "'ch. 
W .,dniu dzM ejszym  zjacząt s ‘ę w e  L w ow ie  
T ydzień  O brony K resów  Z udiodm -h ' 
trw ać będzie do 7 ikwietnia br. W piątek 
cłim 4 kw ietm a w  Kasyrde m iejskim  urza- 
UZ3; N-aroo-owa O rgan‘z-icj:t Kobiet W ieczór  
S ło w a , P ‘eśrii : tańca z udzuiern najw y- 
bńniejszych sił naszej opu-y , operetki i dra 
mutu, na k .órym  deklam ow ać będzie titwo  
ry p o e ty  1 G rdnw sioego  po kaszuńsku p. 
W anda S iem aszk ow a. Zpiórka po uFeacli 1 
lokalach L w ow a odbędzie się  w  dn‘u 5 ‘ 6 
kw ietm a. R ó w n o c teśo ie  intodz'eż akad e­
m ick i zb ierać będzie ofiary na rzecz  Kre­
só w  Zachodnich zaopatrzona w  leg ity m a ­
cje ' k w iu -ja sz e  Komitetu, ponadto należy  
sk ład ać of-ary nią rachunek Kom tetu w  
B in k u  N arodow ym  przyr ul. Akaccirackie], 
w zględ n ie  wr PK U . konto 203.184, Z w iązek  
O btony K resów  Zachodnich w  p oznan'u. 
Biuro Konktetu jest czyn ne codz cnme od 
11— 1 w  południe * 6— 7 wrieczorem, ul 
Pańska 18 I. p.

—  Rucu kolejow y w  dniu dzisiejszym . 
D yrekcja  kolem w a celem  z a p e s z e n ia  pu­
bliczności szyb k iego  połączeriLa z W airsea 
w-ą w o b ec  uiiieruchoirdenia na razie bm' 
p r /e z  R o zw a d ó w  —  w p row adzda z dni. m 
wczo-raiszym  ruch p ociągów  posp'esznyen  
na hnji L w ó w — W arszaw iy przez B e łż ec —= 
R ejow iec. V\’c">raj odszed* p o t ' 'g  posp'e- 
szny do W ars ia,-wy przez R ejow iec a godz. 
8 m'n. 5, tj. w tyra czas'e . w  którym  zovy 
cza-jnie odjcżdżnł pociąg posp ieszn y  do W ar 
sz a w y  przez Ro-zwadow. W dnui d/dsiej 
szym  przez R ejow iec pociąg posp'esznji 
z W a rszaw y  przejedz'e o g. 19 min. 29.

—  Rezygnacja kondsji cennikowej. M iej­
ska kom isia cen nikow a do ustalania tary! 
m aksym alnych n a .r ie k tó r e  artyk u ły  p'er\v- 
szej potrzeby z p. M aksym ow iczem  ua c z e ­
le, w n iosła  do m agistratu rezygnację, do­
sz e d łsz y  w 'docznie do słu szn eg o  przeko*. 
nania. że praca jej —  zresz tą  bardzo rze­
telna —  nikogo ani ziębi, ani grzeje. Jest 
rzeczą  n o to ry jią , że w  raz'e braku produk 
tów  na targu cen y  ich 'da w  górę, w e tr o ­
szczą c  s ię  o taryfę, a, przj' sdniciszej -pm. 
ćfliy spadają znacznie poniżej taryfy . Naj­
rozsądniej w * ę : zo sia w 'a ć  k szta łtow an ie  s ię  
cen zasadn iczo naturalnym  w arunkom  po­
pytu i podaży.

— Z ta-gu Iw o w sk iero . W  b'eżącytn  
tygodn‘u cen y  na- targach iw ow sk ich  obja­
wiają p ew n e w aham a: nab'ał spadł w  ce ­
nie. tłu szcze  rów i-ież, piekarze natomG.st 
odgrażają śię  pod w yżką  cen p ccz y w a . Na- 
ogdł w y cz-iw a  się  w o b ec  zbbźajacych s'ę 
ś w ‘ąt }ac'ńskich, greckich i ży d ow sk ich  pe­
w n ą tendencię zw y żk o w ą .

— A resztow anie absn lw euta  pra-, B aczyd 
sk ieso  za fałszow anie m etryk . Fobcja a* 
resztow aD  w d 'i‘u w czo ra jsz im  F azy  lego 
B aczyńskiego, abso lw enta  praw , syna ray 
tra ta , za sfa ł« 'o w an 'e  m e ry k t c-r.iiZ \vr»- 
syla Gebe. rob-uka w  C zerczach, w pov.de* 
c'e rohatyńskim , za w spółudział w leni fal 
szerstw ie. B-iczyńsk' s ta ra ł się" o paszport 
zagraniczny ■ przedstaw ił w ładzom  pobeyl 
nyrr. m etrykę  w  której rok urodzeń,a na t 
<o niezgodny z w yglądem  peten ta  wzbu- 
dz'1 pew ne podejrzenia, k tó re  n 'eb.'w eni nn 
prow adz‘ły  na ś u d  fa łszerstw a. BbższycD 
szczegółów  ze w zględu na toczące sir 
śledztw o na ra d e  me poaajem y. Ładne 
sunkj' panują v  kancelariach parochiajnycti 
jeżeli w  nieb w  tak ła tw y  sposob zdobyw a 
S‘e blankiety m etryk, pieczęcie!

—  Napad rabunkow y pod L w ow em , P o  
ste: unek policyjny w  M tkrOtynie doniósł 
w czoraj F .kspozyturze śledczej, ig- -w lcczo1 
-rem 30 ma-.rci^dwaj parobcy z tej..w s' na» 
padli na lósiktT Scinniedśru, zam ieszkałego  
w  niedole-km; przysiólKU. srrze,,!1 do nicgŁ 
z rew o lw erów  a następnie pob'1' go  kolba' 
rn> i zrabow ał' pobitem u portfel, 'Który mb 
zawiera,ł jednak -żadnej gotów ki. Posteru* 
r.ek w  M ukroiYme podiął poszukiwania za  
spraw cam i, na ra /.c  bez  wym ku

Z kroniki wtam ań 1 kradz!sż y . G cu: 
R obert Lam ezan donmsl w czoraj pobej1. ‘i  
nieznany spraw ca skradł m i w- pociągu, 
zdążającym  z K rakowa do L w o w a  dwiS 
w _iizy , *a\v orające ga;rderobę j portfel l  
8O0 m ‘lj. nik. b z ,zu r  k olejow y itaturaln'e 
z r i p  bez Mad. —  Ub'eglej n c c y  w łam y­
w a c ze  ope-ow ali w  realności nr. 38 prztru  
Św iętokrzysk iej, :;dz>e na szk ó d ; M 'chaja 
C zornego z3.brul' s.oorą 'lość ltur. a nastę­
pnie w y tło czy li szy b ę  w  m ieszkaniu E dw ać  
da Sch.iella, ' w yrząd zili w  mcm w'elK ‘0 
spustoszenie, zabierając grrderobę, której 
w  irtośc' n'e m ożna ustad-ć ze  'yzględu na 
nieobecność okradzionego iOka.orŁ;. W stęp* 
nc dochodzenia nie przyn'osły z a d n eg j w y  
mku. —  lni:a szajka v,'łam yw aczy w y b ta la  
się  w  uocj na w y p ra w ę do sicie pa M ojże­
sza  SchłeG liera przy ul. Luka-ińskb-go -L 
D-)branym k luczem  O tworzyli sk lep 1 roz­
tyw szy  kasę zabrab z  niej 9S doh-rów 1 703 
ni ij. mk. --- Ftermau T orbę, urzędnik koli 
''owy z P rzem yśla  k u oow cł s"kno ua ul. 
Rz.*za‘cU ej. Z tej transakcji sk o rzy sta ł jw  

| !:‘ś -'iiieszonkowLc 1 sk ia d ł HRl.sSbty zcgaJ 
rek z te/tćuszkiem .

I —  CL k tórz y  chadzają „ le w e in '. , ’olicia 
I a resztou  ilu  w  dn-u w czorajszjm i K dniami 
I uidselalafta za dokonan*e oszustw a  w  w y  
i so k o fe i 5i‘ dolar iw  przy  sprzed-az" sukna 
! na szkod ę Danka Ko-stynka z T ełenczyn a.

  Poęiągnięro do odp ow iedzialność1 Goldę
Orossrnan i a  niepraw in' handel sacharyn?- 
P od czas rew izj' zakw estionow ano u u’ej 20 
klgr. sacharyny.

—  Zam achy sam obójcze. W czosaj ooro* 
}udn‘u na groV e sw ej żony  nu cm cntar u 
ia io w sk im  usiłow ał otruć s ię  Jan Procha  
sk'. ślusarz. W stam e nieprzytom nym  prze  
w p it a  desperata karoik* P ogotow ia  R 
szpitala. —  Pokera ustaliła  nazw isk o  samo^ 
L ó.cy, który  tarsnął aię na z y c 'e  y  ł'&M 
przy ul. Aka-DmGitiej. B y : ram M oizesz  
Schfcicher f. Karol F lachs, czą cy  26  
handlow iec. P ow odem  niepoiozunnem a

i d /L n N agty zgon w  pociągu. W  zdążaiW  
1 cym  z K rakow a do L \*ow a  pociągu zm-rrr- 
, ła w czorai na fłrzesłr/em ' kolo  (irod lc  >•
1 '"d i^tira G iga P ełeń sk a , zam ieszkała  prz-Jd 

ul. Zbw asibej 4. W racała z  Zakopanego, 
gdz e p o zostaw ała  w  leczeniu , u s-n-n 
zd lo w ia  t ik  w  podróży p o g orszy ł s ;S> 
śnnerc hastąpita, ,*  . . .  n r ,

—  Nocna aw antura z  ul. G rooccibej. uo 
Komisariatu sp r o s  adzo-ao w c zo i-jsz c j  nocy  
td w a rfta  FingS. p iekarza C zesła w a  J aa  : 
ra, szofera, oraz iatm. Wasft^a, lu n k cm ia- 
rjusza p o cztow ego , k iórzy oi^adl1 ra u oy 
K K aśsnerow ą. a  gd y  ta p o czę ła  _wD.ac o 
pom oc, o św ia d czy ł ,edeu z n ch. że  .--st w j  
wi-rdowcą policyinyn i m a praw o sprow a­
dź jnła :"j do K om isariatu ze  w zględocy zdi o 
w om veh . Nu krzyk  K assnerow ej. k .o ia  w  
o w y m  czasie  szlu po /;prkę, orzebyv.a ,ac,}  
na pikniku, zjaw iło się trzech P«t£ruiuW ; 
w y c h  i sprow adzili w yżej w ym .em onyc.j

K om isariatu, P o sp'sain'u protokołu »F -.

lat.
ro-

59!
'ż

do ■ --------- -
puszczono ‘cli na- w olną stopę. p  ,l

  A resztow anie nozow m kow . i ,cju
- 'resztow aG  Aljrahama Langw eila i Sim o .a 
Fluhra, kiór-zY ciężko poram i’ nożem  sw eg o  
to w a rzy sza  Ungara.

PODZIĘKOW ANIE.

Za. oddanie ostatniej ust. gi mej_ Nalutio- 
chańszej M atce śp. Paid‘n''e Kwteęihgtdel 
i za yryrazy w sp ó łczu c ia  w  tej boiesnel 
stiracie, sk ładam  serdeczne „L3óg a;apl.ać*' 
w szystk im , a w  szczegó ln ośc i W ielebnem u  
ks. v ro f  W ałęrU e i ks. proboszczow i Sokoc  
łow sk'em u. p. d /r .  J. Mazurko' i bza-n. 
Gronu p r o fe sc ó w  U gmin w e  l^wowie.
1249 Dr. Kat ol KwRcińsk1-
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Kornptfitne 'jrząazsnia m łynów , WALCE DAYEKIO Zuryrh. —  iUSZCZJ Rni 
„MARS“ patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki ,,REIFF FI*ANCK“ , 

7 JR3INY Francisa, motory DSESLA, lokotnobiie itp.
Tel. 413. 123S, iw o .
M r a s  t «g r . Lw ó w .

D z ia ł  e^oncmiczny.
PcŁv.o<vir»e na w y w ó z  trzody chlewnej. 

Lite w ay  U rząd P rzyw ozu  ' W ywo/.-i p..- 
daie do w ia d o m o ści fep w  b r r / e  b rzęu a  
(E lek tcrałńa N r .'¥ )  lę d ą  przy innw aius Je  
dnia 31 m arca br. pciuarda o w y w 3z za 
,irati>cę tr ;o d y  chlew nej. Od w yw ozu irzoi. 
tly  chlewne: będą pob ierań ; o u h ty  w yw c- 
zow e c raz eksp orterzy  będą ob«nv azruri; 
do przeka /a rća  w alu ty  uzy sk a r.;i z icspur 
tu do Po!sk.:ei Krajowej Kasy P o zy  czaty*
we;. 1 't 'e sa ć  s ;e  o p ozw o h m a  w yw ozu
m ogą fachow e firm y handlow e hm prze­
m y sło w e . oraz hod ow cy  *rzody chlcw ur:, 
opłatai% cy patent han dlow y l-sz ; j  kat*- 
trorj', inb p rzem y sło w cy  3-ciei. -szczegóło­
w e wan-nk: w y w o zu  p rzetw  iro\v m ięsa  
w iep rzow ego  r ę c ą  podane do w .adotn cśc1 
w  Qn!ach n a jlb ższy ch .

U staw a o karaniu p rzestęp stw  skarbu, 
w jffh . h.’acla W nłst~6w  na ostitiuen i posie­
dzeniu zatw 'erd z;ła projekt u sta w y  o ka- 
ramu r rz cs ię p s iw  skarbow ych . f̂ t a w a  ta 
o b o w L z y ;  ać bęcizle w  catej t^zfjltĄ. V* e* 
dług i  s ta w y  tej w szy stk ie  przestępstw a  
skartHA' e podlegają orzeczn ictw u . s j d 'w e -  
r,m z w yjątk iem  gdy pod iegaiacy  k,a*ze 
g*zy w n v  w yraz' zgodę n i pcstepow .oda  
adm itest-acyjne lub g d y  d o b rn v  -lnie pod-- 
da się  kacze, przew idzianej ustaw a.

Hnfbttaifói gfetdciunr.
Lwów, 1 kwietnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar eS.
N, Jork 
Funt szterling.
Frank szwajc.
Fiank franc.
Kor czes.ta 

„ austr.
Fr. belg.
Liry wł »s'de

DOLAR W WOLNYM 
9,z75.000

9,295.000 
0,295.000 

39 975 000 
1,615 000 

515 000 
275.030 

1 3 2  %  
405 500 
407 000

OBROCIE:

FLANK WALORYZACYJNY:
28 marca 1,800 000
29 marca 1,800.000 
Fr. walor. tytoniowy

1,800 00.)
Fr. walor, kolejowy

1,800 000

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszaw?, 1 kwietnia 1924.

Waluty i dewizy: tendencja bez
■lniany. Jla franków zwyżkowa.

Franki fr. 517500, Dolary 9300000, 
14. York 9.300600. Londyn 39955000, Pa­
ryż 5 i7OO0. Wiedeń 131, Praga 267250, 
W łochy 407000 Belg ja -465750, Szwaj­
caria 1623750, Holand'a 3435000.

Frank złoty 1800000. Miljonówka 
LSOOOO. Bony złote 1400000 Poż, dola­
rowa bez kuponu na kwiecień 51250.10,

.Akcie: Tendencja słaba.
B. Handlowy warsz. 28500, B. dia 

Handlu i P. 5400 B. Kredytowy warsz 
• 900, L. Handlowy Poznań ‘ 000, Prze- 
nrysłowy Lwów 1S00, B. J o w. Spót. 
18000 B. Wileński 325, B. Zachodni 
9500 Cr r?4a 700, Tesify 20000, Gro­
dzisk 2800, Kijewskj 1400, Puls 1150, 
Bpiess 3900, Siła i Światło 2300. Cho-
dnrów 19001), Czersk 2725, Czę.stociee
9500. Gosławice 4750, Michałów 2750, 
Nieledcw 22000, Cukier 15500, Firley 
3525. Łazy 625, Węgiel 20000, Brueger 
3-150. NF.bel 6900, Lenartowicz 700, Ce­
gielski 2175. Fitzncr 34000 Modrzcjów 
|r . 350C0, Norblin 2650, Ortwein 2025, 
P-trowieckie 37750, Parow ozy 1575, 
Rudzki (i450, Starachowice 14125, Ur­
sus 4725, Zieleniewski 38250, Żyrardów 

/ 14S0CG9, Belpol 350, Borkowski 5700, 
Jabirow scy 700, Syifii. Polu. O00, Zach. 
Tow. SCO, Żegluga VII. cm. 600, Ćmie- 
'-•w 3COO. M irków 7500, Spirytus 8500, 
Wulkan 18500, (A \\ .). ,

g ie ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków, 1 kwietnia 1924. 

•WcB- tendencn utrzymana 
B. Zicm&kj Kred. 55u, B. Przemysło­

w y 1825, B. Zw. Soól’. Żar. 22000. B. 
Komercjalny 550, Tohan 1605, Pharm a 
2800, Im nei 105. Rolniccy 500, Ćmie­
lów 2800. Zieleniewski 4U500, Cegielski 
2275, Parowozy 1700, Irzeb. żelazo 
2025.1 (iói kn 71230, Siersza. górn. 20500,
f.iektrownia 1125, Tepegc >9200. Pol.
Nafta 2100. Pokucie 2030, Krakus 620u, 
Ciiodorów 20000, Strug 6<50, Niemojo- 
wski Tow. Akc. 2250, Jaworzno drobne 
’08000 Gazy wsch 104500, Chybie 
27250, Lokomotywy 2200. Nafta w Kr. 
2600, Len 5500, Węglówki 115, Glorja 
' 100, Żegluga 450, Nobel 700u. (AW.).

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 1 kwietnia 1924. 
N. York 571, Londyn 2458, Paryż 

3175, Wiedeń 0 008077, Włochy 25‘07, 
Holandia 211*25. Hiszpania 77*80, Bel­
grad 7*10, (AW.).

GIEŁDA GDaNSKA.

Gdańsk. 1 kwietnia 1924
W arszawa 0*621—0*624, Marka pol­

aka 0*648—0*652, N. York 58154 ‘ do 
57446, Londyn 25, Paryż 32'63.

!£ g i e łd y  lw o w s k i e j .
Lwów, 1 kwietnia,' 192*1. 

Na rynku walutowym ożywienie w y­
wołane wivxsżym popytem za dolarami 
Kursa utrzymane. Na giełdzie waluto- 
wo-dewizowej frank szwajcarski i koro 
na czeska w dalszym ciągu silne. 
Frank francuski utrzymany.

Na giełdzie efektów m artw ota w po 
łączeniu z dalsza baissą. Podaż duża, 
usposobienie słabe, — tendencja zniż­
kowa. Z akcji bankowych obroty w  
Przem ysłowym  i Ziemskim Kredyto­
wym. Z innych kotowagyęii średnie 
transakcje w  Chodorrwie, Browarach, 
Cegielskim, Tesipach, Ćmielowie. Paro­
wozach i Pezetach. W szystkie kursa 
znacznie niższe od ostatnich notowań. 
Na giełdzie niekotowanych to samo. 
Niewielkie transakcje z powodu braku 
chętnych do kupma, a  dość wielkiej po­
daży. Kursa również bardzo slabc. Naj­
bardziej obniżyły się Gazy^ szczególnie 
zachodnie a również Jaworzno. Poszu­
kiwany Rucker i. Hoflmger zwyżkował. 
Wiele papierów zupełnie bez obrotów. 

Transakcje w akcjach niekotowanych 
Azot ex 1400, Bank Ziemian (1000) 

105, 107, (100) 120, Gazy 99000, 98000,

97500, 9/OOu, Poooo, 96500, 9o0OO,
95500, 95000, Gazy zachodnie 21000, 
J 0500, 2000o. 2oooo, 195oo, 19dO0,
19250, 19000, 18750, Gazolina 41-30,
4000, Jaw orzno 1OOU0O, 99uoo, drobne 
lu7000. 108'JOo, lo75oo, 1U8000, 108250,
10850o, io9ooo, Lesienice 8ooo, Olkusz
750, Rucker 24000, 25000, 26000, Wę- 

główki 103.
Transakcje w akcjach:
Hipoteczny 2450, Pokred 260, P rze­

mysłowy 1750, 1755, 1780, 1750, ZBK. 
450, 500, 4S0, 700, 495, 475, 480, 675, 
475, 700 (450), Browary 24750 2500C,
24250, 25(100 Chodorów 18500. 18900, 
1860G, 18750, 19000, l&lOo, 19ooo,
18900, 19250, Cegielski 2125. 2200, 2100 
2300, 2200, 2150 Górka 69000, P o csk  
5000. Nafta 18750 1900, PTB. 50o, 520, 
1 espy 22100. 22500, 22050, Zielenie­
wski 40750, 41000, Ćmielów 2700. 2750, 
2775, 2800. 2825, (2700, 2650), Lokomo­
tyw y 2175, 2FK). 22C0, (2150, 17C0,
1500), Marymn 5000, Niemojowski Iow. 
Akc. 2150. Ojkos 15000, 151C0, 15250,
Parow ozy 1575 1525, 1550, 1625, 1565, 
L ezot 1000. 975, 950, 1025, Siersza g. 
22500, 22000.

Wart. [> w id .
Akcjfc

1 kwietnia 1 31 m a rcalomin 192! 1 1922
płacą i żątsi*' | * r a n s a k c * e

ftflkp. r IrtmnnPtll hipzlri/rtlł łtupuiictn
C e n y w t y s i ą c a c h

28-: 70 14C Bank Z w iązkow y . •M. •— , - _
280 42 12U Bank h .p oteczn y  . 2425 2475 2*750 2400

lOGu 300 6oo <ank handi. m»zn. __ __ — " am
— — — rJauk Komercjal. __ ___K, W
280 56 Mii Bank M aiopoisk: . ._ _ __

'280 42
42

14' Bank pow sz. kred. 25* 2 7 . 260 250 -  325
2ii; 130 Bank P rzem ysłów . 1730 178J 175*0-1760 1 7 5 0 -  900lOOu 250 — Bank R olniczy . _
280 56 84 Bank Z iem . kred.. 470 710 475 - 7 0 0 4 2 5 -7 7 0
28! 56 84 Bank Z em elny . . _

lOOo — óut Zw. Sp. Z. w  P o z . __

500 — _ Agre^hem ia .
11 -00 — — Bracia B iskupscy . ------ _
5(>. 500 — Browary . * . . 24000 7.Ś2SO 24250 -  250u0 24000 -2431)0

lOOb 2 ’ 3000 Chodorów . . 182GO i 94j J 14800-*1925%, 159 -0 -2 0 5 0 0
— — — Chybie, fabr. cukru — —
— — — C gielski . . . . 20 .f 2525 2 1 0 0 -2 3 0 0 1950— 2050

100(1 200 1000 Ć m ielów  . 2o75 2850 2700—2825 2 700—2751
— — — Fabr L okom otyw 2075 Z22S 2 1 0 0 -2 2 0 0 2 l0 u —22GC
140 . 22 140 G afota — _ - _
140 800 — G rlicid .  .  .  • — __ —

140 110 — G ork? . . . . 63500 09500 69000 .

140 280 14 Karpalit . . . —

280 1Ó8 200 Krakus . . . _ .

- — ’ — Maryniu Z. p. ogrod
Niem oiow.lKi . .

49ó0 50 ■ ' 5**00
1000 9u — 2 12 i 2175 2356 2100

— — — „ N in at”, ZaKł-ch. _
1000 300 40'- O i k o s ........................ 14800 ' - 4  0 1 5 0 .0 -  1.5250 152 5‘J— 15100
500 60 — ■-•arowozy . . . 1500 1650 15żj 1625 1000
500 200 - P e z e t ........................ 940 9 5 0 -1 0 2 5 10D0— 1050

1000 — 75 i P łó tn o — — . _
350 14 170 P o c i s k ....................... 4950 5050 5000 i -
50t' 10w 350 P olska naft1' . . 1850 192 1876 1900 1950 -2 0 0 0
500 22 i 40 G P olsk ie  Tow . Bud. 490 530 S O u -5 2 0 425—475

10000 1500 — Otęga ........................ — __

140 100 280 Rakszawa . . . . 11250 _ 11250
Rohn Zieliński . . — --- ------

200 21 40 S iersza  elektr. . ,
i i 450 — Siersza <'órn. 21750 22750 2 2 0 5 3 -2 2 5 0 0

5 2S0 — 5' S p ćł. W yoawnicza. — __
1°'*; — — „A ehatl"  T . akc. ------- c o -
>;c 150 33i fe sp y  ........................ 2 1 150 22730 23250—22500 23 0 — 2400C1 14 ÓM 280 T rr.ebir.ia f. m asz. — _ _

9 5, ■■ ■ 180 25(4 U r s u s ........................ — ------- * —  8
500 150 50c Wild i Ska . . . — _ !

luoo 170 1070 Z ie le n ie w sk i. . . 40250 41250 4 0 7 5 0 -4 1 0 0 0 40500 -  41000
- — — Impex Ska haridl . ----- im _ _
500 100 700 !,o l s \ i  G lou  . . -_ _

lOOf. k y 2-!l Poi bal . . . . ------- _ _ _L_

1000 26 ! 2U ^olsoi .  .  . — — _ _

410 11) 751 l o r t n  .  . . , -  •
5 .0 100 6C0 Wawel . . . . — . .  -  |

Zb o ż e .

Lw ów , I k w ie tm  1924.

Na giełdzie ruch słaby. Ogólny obrót 
100 tonu. Transakcje w  pszenicy, życie 
I jęczmieniu browarnianym. Dla pszeni­
cy dobrej iakości i ziemniaków silne za 
interesowanie przy braku podaży.

Tendencja utrzym aną Usposobieni* 
spokojne.

Pszenica 36000- 39UO0, żyto 65/66 
19500--20500, jęczmień browarniany
2000C— 23000.

Ceny szacunkowe bez transakcji:
Zyto 23000-*24500, jęczmień przemia­

łowy .7500—18500, owies 20500-22501

■JENY ZŁOTA.
■ Polska Krajowa Kasa Poś^Czkow©

O d d z ia ł  w e  L w o w ię

płaciła  za 3,1 marca 29 marta

3 atistr kor. z łe tą 186S900 196300#.
1 m arkę nicni. złotą 2193060 2191C00
1 rubel z ło ty s 735000 4733000

1 frank z ło ty 1774000 1774000
1 gram czy steg o  z ło ta 6!13769 6113769
) duuat 21031000 21o31fX\.
l gram srebra 174809 174800
fran zł. ob liczen iow y 1803000 1800000

Sport
.,SpurtM numer 84-ty sryszedł dziś m m

z druku, w  cm eb n ej ok ład ce i z w ię k s z a  
nym  form acie 1 za w iera  rr. in ,: żb ierzclio . 
wsi:i Lfcnry!. „List w iosenn y de R edaktora  
„Sportu", S tan isław  W a sy iew sk i „Rekord  
polsk' w  Chamrmix a le  przed „tu la ty “. AdL 
N eciiay  „P rzegląd prasy'*, W iktor Jum osol 
„O baksK s łó w  kUka) pror. R. W accfc: 
„Na row erze po Europie**, dział sam ocho­
do w y  i m o tocyk low y , recenzje z aaw od ów  
football o w ych , rozm aitości, w yniki spotkań  
iagran>czi:vch. C ena tego  numeru 1 mhł. 
mk„ prenum erata kw artalna 11 miij. mk, 
A d re s’ L.wów. Z im orow ieza 15.

Por. W iktor Junosza przybędzie do L iw j 
w’9 i w ygłosi w  niedzielę dkv>a o d czy ty  V  
Sokole— M ae'erzy o  boks'e. O d czy ty  hędg  
'lu st-ow aue walką poltazow ą G dyby si*  
we Lwr>w‘e r naiazł przeciw nik, por. Jena* 
szu, w alkę przyjm ie.

N ow e pism a sp ortow e w  l^oiscc. W ŁiF  
dzi zaczą ł w ych od zić  „T ydz'eń  Sportew 
w ca ‘‘. ii isG ow any tygodnik. vz B ielsko  
podlask:m „Zdrowie i siła“ , w e  L w o w ie  
w y jd ź'; w  sob otę  „Kurjer sro r to w ” '* po  

iprzerv.de z'm ow ei.
W AoglJ! w  Walce o ounar dc roz* .yw M  

d o szły  d n iży n y  A stjn  V>1!? i . \e v  C a stb -  
U niied. 1

Niem cy berlińscy, .S c lio en eb erg  K'ckev 
prn-grstii w  Lodzi oba m atclie z LK8*em  
6:5 3:0

M w alce P raga— B eri1* 6 kw ietnia br. 
w  P ra Ize w  c z e sk :ej drużynie grać beda:  
Stapr.k (S I ) ;  A. Hojer (Sp .,. f r .  H o ja  
fV*kt.' Z izk.); K olevaty , Kania, Ce-rycny, 
Sedtucek .(w sz y sc y  zo c oarty), S ta p l V©. 
mk. C-apek K ratochw ll (Sb).

C f*chie Ka-hn pizegra.la w  Barcelonie  
prz~r*i\vKo ,.fisDacnol“ 3:2.

Polsk i rołd sa n io c h o lo w y  odbedzit s Ję 
od 7 do 12 czerw ca  m  przestrzeni 1) W ar­
sza w a - Zanjość. 2) Zam ość—Zakopane, ,TJ 
Zakopane— K raków. 4) F Tuków— Foznałt, 
Poznań —Puck, 6) P uck— W arszaw a. Próba. 
szvhk ośc' pod W arszaw ą.

W  tiirft>«jlu szacliow yra w  N ow ym  JorkS  
na cze le  trzvn ,a  sie  Ąllechtn. c o  n1*  
B ocolub iw . Dr. Lasker, Tarta,kower, C apir  
blarka. Rett'. Mar o czy . jan ow sk i.

łTekrclosga.

f!Kiys!« KnyiilaltfiKł
erti. starszy kont»olor pocztowy

2 rnarł 3 i n ai a 19ż4 w c2 roku ży­
cia, po długich i c iężk ich  cierpieniach.

P ogrzeb  odb ęd zie  ste  2 kw ietnia  
1924, o g o  z. 2 po południu  z krypty 
OO Berna dynój/ «'c Lwowie, wa 
ernem arz Ł yczak ow sk i, na który w  
stui.Uu^ r o ^ rą io iia  żona k-ew n ych , 
i 1 . > ja .ió ł i znajom ych zaprasza, irza
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^  Niniejszym raamy zaszczyt *zawiat3omić. że-w  ct-łu isłatwirniii
■  kl«$«irteli nasiej nabywania 'vyrobi* r naszej .abryki, oraz mając na 

widoku przyśpieszanie w dostarczaniu im towaru, powierzyliśmy
§ pr«idstaw icieistwo fabryki na rej z>raz sprzedaiłgoraiaową naczćgo

c buwia Śm ie

;ifc0f5BUr Sp. i  egr. edp. we Lwowie
przy ui. . 'sAssu , n  a. /

Komisowy skUd będzie i b e  seopatnzony w doslat*crną ildść 
toware oraz w pefijr asurłymeat nwzcgo obuwia, zarówno co do 
rodzajów, gatuiwkó v oraz numerem co pozwali kujentcin dobierać 
na ad>Pł»cu potrzebny im towar, przyziem z*zn^?at.iy, że  sprze­
dał brdzl e się odbywała ś l  śle podł gj .en i wartmk^w fa M:zr;ych.

Spodziewamy się, że {ttfjantete zecb-- darzyć jt£v, < M.lv ;trzuną 
p la c ó w k ę  ta k iem  sa m e m  z a u fa n ie m , ja k  F a b r y k ę  n S C C f« “  w  W a r

I
I
&

§
8
8
i
l
f
Ib

I
a

i i i  w ie  i p is z e m y  s ię

I N O

tern Stoli ft&uatp J
dawniej „ 5R A C I A  K IPFE .il- 

S p ó ł k a  A k c z t i M  w  W a r s z a w i e

Z A R Z Ą D . i

-  KUPNO I SPKZEBAŻ. -  

F A b S Z Y W E  P 3G Ł O S K I
r o is ie w a n e , jakobym  stare żarów ki w ym ie­
n ia ł za dopłatą na żarów ki now e lichych  
fabrykatów , a nie na żarów k i regenerow ane  
Fabrjnf „Żarejr- są  n iepraw dziw e i p o ch o ­
dzą ty lko  od  n ieuczciw ej i n iefach ow ej 

konkurencji 1745
ŻarCwki regenerowane od 10 — 58 świec

Fabryki „ŹARE6™ we Lwowie
nie ustępują w niczem  najlepszym  fabryka­
tom  zagranicznym , o  c ze .o  świadczv Świa­
d ectw o  przeprow adzonych  prób na Poli- 
tcch p .ce  L w ow skiej, oraz liczne uzna­
nia sta łych  pow ażnych odb iorców  z ca­
łej P olski. Są o n e  prawdziwem i żarów kam i 
o szczęd n o śc io w em i, o  zein  Każdy m o /e  
s ię  przekona'' kupując je ty lko  u zaanej 
Firmy Stani; Jav a Leaniakowakiago, 

Lwów, ui. Chsrążczyzny Kr. 14.
FOR-TE1 łANY PIANINA ■ 

T e 'e to n  2945
Kaim i Syn, K opern ika 16 

1727

SAHOCMÓD c c ia tu *  t.z y to n o  y im  ja dar 
efcon «  n r r»  .praca: „Cyc.ccar", a tie iio ń sk a  8.

1681

MCZVMIA KUCHEMi£
i blachy w różnych gatunkach na ćw ięti poleca

M A R  J A N  R.OŚCIUK
  Lwów, ul. Czarnieckiego r. I69ó

CYCLeCAR Jas ie l;i.ń sk a  i  poleca lekk ie  sam ochody  
Rrnr.nl; n jekonom iczniejśzc w zużyciu  benz; r.y, 
n a j‘uńsze 1217

DG  SPRZEDANIA kam ien ica  2 •'■ątr.. pfcłny kom for- 
im d ł. sów n ip o t  i bez mie: s a n i  za  rów now ar- 
Icoe  —500 doi. — P ó ł kam ien icy  2 p ią tr. k o m fo rt 
w  ck o licy  L istop , l a  bez ra ie ż tk ap ia  w cen ie  4.000 
d o ',  rów now arto ść  w m ark ach  p o ls k ie ! . — Bliższe 
in io rm ac je  udziela k ra m  S tudencki, S zajnochy  2.

___________________________________________________ 1678
PARCEt A 400 sążn i dwukr>ntowa k o ło  dw orcu kolej, 

okazy jn ie  sp rzedam . In fo rm acje  K ram  S tudencki, 
Szajnochy  2. 1679

ŻYWV' w ilk roczn iak  osw ojony  d o  u m  d am a . G ro tt­
gera  10. 8 -9. i 2—I. 1736

f C M r i  t r  W APM P, P APA, 3 I j* h _ .  po.yr.lto- 
U .Ł *  '■ -« I w ana, L _ t w O  budulcow a, DESKI 

po n isM cłi canazh i szybko des „ r r ,  ■ i u, 3 
P • L O T “  L w ó w  ul. Bar-iraao 4.

ANTYKI, dz ie ła  sztok i ..upu |e , przyjm uje w k o ir is  
m agazyn an ty k ó w  B raci ra b iś s r tc n , B ato rego  24.

1744

JtOT-a^YKLS H nR f.E Y  z przyw ózkiem , o raz  sam o- 
hód C ase  czterc  osobow y o k azy jn ie  sp ize o a je  Cy- 

clecar, Jag ie llo ń sk a  8. 1743

MOWA w ieika k am ien ica  (sy stem  k u ry ta rio w y ) w 
na jlepszem  cen trum  m ia s ta  (Lwowa) do  sprzedania. 
N żądan ie  20, ew en tua ln ie  i w ięcej w olnyc.. ubi­
kacji. L isty  pod .W łaśc ic ie l4. B iurt og ło szeń  Buch- 

•staua, re g io n ó w  21. 184.

l3WOtWSl<!E T ow arzystw o .1 ;y jne  orow arów  m a do 
z b j jia  kilka u-agonow kieiko> ;lodow ych. Kiełki, 
s lo d o ..» zaw iera jące  obok  wielu innych sk ładn ików  
pożyw nych dużt, p ro tliny  nad ają  się m iędzy innem i 
jak o  pierw sz rz e ln a  k a n n a  d a  byd ła . Bliższych 
inform;_cji udzieii D yrekcja, 1713

—  POSAD i  POSZUKIWANE. -

ZARZĄDCZYM z d ługo le tn ią  p rak ty k ą  gosp o d arcza , 
energiczna, sum ienna, w ładająca  obcem i jeżykam i 
poszukuje  sam odzielnego  zarządu  gospodarstw em  
w  kraju  lub na  w yjazd za granico. A dres: AL cł. 
poste-cestan tc , Żuraw no, wsch. M ałopo lska. 1467

05O B A  In te ligen tna  z ch lu b n em i  św iadectw am i Do­
szu ku ję  po sady  j a k o  bona w ychow czyni łaskaw e 
zg łoszen ia  do  Adm. pod J. J. 30. 1738

POMOCNIK inUłi£?ntny młodszy, potrzebny od za- 
r^i*. M sjptzyn M edyczny S ian is ław  B aran Lwów, 
AkadecuicKa 26. 1253

INTELIGENTNA pann*  po trzebna  do ekspedycji 
i K asy na s ta łą  po sad ę , Z głoszenia  M agazyn M edy­
czny  S tan is ław  B aran  Lwdw, A kadem icka 2ó. 1257

ZOOLNfi panny  przy jm ie zaraz, p raco w ita  sukien  
dam skich  Aoićla, ol. J a p o ń sk a  16 (bocznaj L isto- ' 
pada). 173tJ

MIESZKANIA

ZAMil !Ę we Lwowie 3 pokoje , kuchn ia  z k o m fo r­
tem  ra  6 pokoji i  p rz y n a le ż n o  c iam i i lo p ta tą  w 
P oznan iu . In fo rm acje : K ram  S tudencki, Szainoc iy 2.

1680

AłfflSZKANIE 5-cio poiwojowe w P ee rm iiu  zam ien ię  
m  podobne we Lwowie. W iadom ość u adw okata  
Dr. f i l ia ,  Panaka  4. 1733

NA CALE i—TT1) ta n io  do  w ynajęcia  dcm ek  z o g ró d ­
kiem  w arzyw nym . m iędzy sadam i, kąpiel i S e z o n  
tu ż  obok .as*  izko, od S iarczanu. N estayko , 
m iasteczko  ..ozdó ł. s ta c ja  M ikolajów -D ri n o w z i :.

1248

-  NAUKA I WYCHOWANIE, -
D w jm ie tję c .n i  n auka  m o d m arstw a  zpoczyna się 

w m agazynie  m ód c tan is ław y  ż b rru c k ie j (KapK j-  
wef> C horążczyzna 7. 1557

KURS tańców  ro zp o c i znani do  św ią t w y u cz . N o­
w icki i syn. ~nh«A=> 16. 1732

— R3ŻNE DONIESIENIA. —
   — -

NAUCZYCIELKA pan n a , m ocalna, la ' 29, w ejdzie zaraz  
za m ąż za  in teJ!gen tr*go  P o lak a  do  40 fat Z gło­
szen ia  pow ażne do A dm in istrac ji S łow a Pol: kiego 
pod  „K resy4. 1676

WAŻNE dla Pań i N ainow sze k ap e lu sza  d am sk ie , g a ­
lan teria , p o ń c zo c h ;, rękaw iczki po leca  Willy Hef- 
ller, gjutorego 34 a . 1731

j  UJ' mJla jfzemssła iHdanBw  |
f ir m a  „ P e b e d c 41 z  K ra k o w a

zawiatiamiL, że załużyła skład fabryczny 
fornierów ! dykt przy ulicy Zamkniętej 
Nr 62? (Zamarstynów). Celem przekona­
nia się i ładnej jakości tuware i o niskich 
cenach fabrycznych orosi firma odwie­
dzić nąpze składy bez obowiązku kupna.

Obsługa fachowa.
„ P  £  B  E  ń  £ "  1 7 4 2

“ikład fabryczny fornierów i dykt. 
Lwów, Zahta-stynow, ul. Zamknięta 623.

iro n iiu  iM !im r; :i i h  m i i i i ; n i u  im i  i i w a i  

W!ZLKl WYBÓJ?

WOLNE POSADY.

P05ZU K U JĘ panny  in te ligen tnej do tro jg a  dzieci, k tó ra  
by tak że  pom ogła  w g ospodarstw ie  pani dom u. 
Z  francnsk iem  ma«ją pierw szeństw o. — Zgłoszenia 
do A dm inistracji pod „dobre  dzieci“. 1286

PRAKTYKANT z dobrego dom u, z ukończoną IV. kl. 
gim n. znajdzie na ty ch m iast p ła tną  p rak tykę . M aga­
zyn M edyczny S tan isław  B aran Lwów, A kadem i­
cka 26, J252

poleca najtaniej

L ffiS  HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3.

JT elefon  £3S. I58ó
ffnrtw i tw wi HiMmfif  ;iMH" ri n to iim noB

R a j l ip s z y  w ę g ie l  g ś f p ś l ą s f i i  dc

S S ,038J @0 t n k p .
D r zew c  6 f% 9 v e  sucl,tL 45 a; c  na

5B sCJ?ffi 083 m K p .
sprzedaje za 180 kg. wraz z dostawą

„ T  E  R  M  A c*
w e  L w o w ie , u ,  L e le w e la  5. (o b o k  pl.

A kaiianiickieJo). f e l  149. 16:2
D O s T A  W A  n t t y c h m i a s ^ o w t . .
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LW W Fk lii h h y  Adwokatów
W soborą dnia 5 kwietnia 1924 odbędzie się 

w Sali przysięgłych ok*ęgowego Sądu karnego pizy ui. 
Batorego o godjfinie 4-tei popołudniu Nadzwyczajne 
Waine Zgromadzenie izby Adwokatów z porządkiem 
dziennym:

Wymiar sp-a ̂ Wiwości & rozpo-ząozeuie Rady 
Ministrów z dnia 25 lutego 1924 Nr. 19 poz. 186 Du. 

t ' uśt. Rzpltej Polskiej o opłatach sądowych
na które zaprasza się wszystkich Człcnków Lzhy
1729 Piezydent 1-by:

M i c h a ł  G r e k ,  m. p.

H B H

55E.CZ 1U ŻELAZNE
s p a w a n e ,  c z a r n e  i p o c y n s c o w a n e ,  o  p o j e m n o ś c i  

2 0  U t r ó w

WYRABIA I DOSTARCZA w KAŻDEJ iLGŚO
Ffc3 »V K A  BFCZEK ŻE L A Z N Y IH

G S L I t l i l l M i P H  i f l i t S O  I B S H S H i
d aw n it-j B E R 6 H E I M  &  M A I  G A R V E Y

Lwów —  Plac Marjacki 8.
‘jrs.awa narycnmiast! Ceny niskie!

Zastępcy i 
W a r s z a w a :  I n ż .  T a d e u s z  S i - ^ r . k i ,  N a t o ! i 6 s k a  3 .
K r a k ó w :  E k a “  s p ó ł k a  z  c g r .  p o r . ,  L y n s . t - K I e p a r s k i  5-
S t a n i s ł a w ó w : A ilio S f L i p p a ,  B l a f c w s k i e g o  9 .

l i r a k o w - i a n K i
X1SA L w ó w . K o pe rnik a  11.

f e l r n  n a  i fr iM Ę T A ”  s s iie is s s łil J r t e ś a  t o w a r y :
m igdały , ro d zy n h i, daKtyle, orzec&jy, figi, p o ­
m arańcze, cytryny, m ąkę, cuRier, maK. W an i- 
l i ą .  N A D T O  W IE .LK I W T B Ó R  czejiolariy, Kawa, 
h erbata , ryz, k o n se rw y  iiirsyn ow e  i ow o co w e , 
m arm olady , herbałn il^ i, cti Rry, K on fitu ry  d o ­
m owe rydze , ses-y i v, yb o rn e  n as ło  deserow e .

Redaktor oojKiwiedsamay i zarządca t u u u . ^  WSh. Ab. Sfcrzrczjtttfki. 2 dculucol .Słowa jruisL", Ewokr. Zbimossiaui 1&
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